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©wie epoki
kupić niemieckie obligacje kolejowe i w ten 
sposób wypełni odpowiednio portfel niemieckie-

kolejowe i w ten
sposób _ _
go galanta. Gdy portfel len osiągnie pewną gru­
bość, sprawa będzie definitywnie i nieodwołalnie 
skończona.

Kraków, 16 października.
W czasie aeroplanu i radja his tor,i a także 

nauczyła się nie tylko biegać, lecz latać. Epoki 
•jej zmieniają się dzisiaj szybciej, niż dąizniej 
ro z g ry w a ły  sin p o sz c z e g ó ln e  sceny dramatów
historycznych. Nic łatwiejszego, jak  prześlepiej Na obronę Francji, jeżeli ona wogóle obrony 
przejście od jednej epoki do drugiej, i działać i potnzebuje, należy stwierdzić, że zapędzono ją 
ciągłe jeszcze w zgodzie z zasadami pierwszej, .ćta tego stosunku i to zapędzono środkami bar- 
gdy tymczasem stały  się obowiązującemu za- &so bmtalnenu. Nieustępliwość i bezwzględność 
sady następnej. |jej amerykańskiego wierzyciela, agresywność,

Od zakończenia wojny Europa przeżyła już .Me bynajmniej nie miłosna, Mussoliniego, zim-

ichrzcić mianem — *-lokarnc'ńskiej«, ' S*Q ostatecznie mar; a żem i francuska Kuma wyj
t Wiadomo, co było treścią ducha epoki wer-jdzio za niemieckiego Pompiljusza, triumf ducha 
salskicj. Była to wiara w siłę zwycięskich | nowej epoki lokarneńskiej stanie się cstatecz 
aljantów, płynącą z ich solidarności, k tóra Jiym . System polityki europejskiej zmieni się. 
przedstawiała się powszechnie jako niewzruszo- na długie Jata bardzo gruntownie, pizynosząc 
ny dogmat, mimo że aljanci kłócili się srodze ] największe szkody tym wszystkim, którzy się 
podczas samej wojny, 
średnio po
metom zwyciężonych, pomieszana, z  trudną do i siaj przygotowuje jakieś małe »Łocamo«. W 
opanowania chęcią zrobienia doskonałych in- Belgradzie pracują aacl Locarnenrbalkańskiem  
teresów. Z tych różnych, alo blisko siebie bi-.
jąeych, źródeł wjtplywal program, który  naj 
lepiej określił Clemenceau jako »dalszy ciąg mi [ greźnemi chmurami, niepewny jutra, w

w Pradze nad naddunajskiem. Tylko północny 
wschód Europy ciągle jeszcze spowity czurne-

Wojny tylko innemi środkami*.
Duch epoki Iokarneńskiej, k tóra dla tak  licz­

nych przyszła zgoła _ niespodziewanic, objawił 
się od pieiwszej chwili w postaci biegunowou 
odmiennej. W głębokich szybach kopalń west*. 
falskich, które Poincare postanowił przeszu­
kać bagnetem za ukrytemi fam reparacjami 
miemieckiemi .nie znaleziono wprawdzfo ani śla­
du reparacyj, ale zagubiono ostatecznie do-. 
grnat solidarności sojuszników. Z nim razem i

przed odwetem wprawdzie pi. 
nadal, ale zmienił się pogląd na skuteczny spo­
sób zażegnania jego niebezpieczeństwa. Nie o- 
kupacje i represje, nie wykluczenie z towarzy­
stwa porządnych i dobrze wychowanych naro­
dów. nłt, dązeiiiO do rozbicia jedności państwo­
wej N iem iec , a le  p rzeciw n ie  —  sz y b lia  lik w id a ­
cja o sta tn ich  resztek  w o jn y , n ie  ty lk o  rów n o­
uprawnienie, lecz uprzywilejowanie Niemiec w 
społeczności narodów i uznanie icli potęgi eko­
nomicznej, sprawności kulturalnej i dyscypliny 
politycznej, co wszystko razem czyni je nie ba­
nitą, ale nieledwie... laureatem  narodów.

Szybkość, z jaką ten duch epokj lokarncń- 
skiej bierze w posiadanie uczucia i wyobraże- 
aai narodów, jest rekordową. Kto czytał opisy 
fceny całowania się i ściskania przedstawicieli 
??>odzieży francuskiej i niemieckiej na kongre- 
*le Paneuropejskim w Wiedniu, ten możo u- 
^ ‘ys-iowió sobie, jak silnym jest ten wielki prąd 
J« i ,  k tóry niesie teraz nawę europejską.

! a.jęai‘dziej charakterystyczną cechą nowej 
epoki jest dokonujące się w niezwykłem tem­
pie i na różnych równocześnie płaszczyznach 
zbliżenie Lancusko-nicinicckie. Elemc-nt męski, 
ofensywny, reprezentują w tym procesie Niem­
cy, kobiecy, bierny, wyczekujący — Francja

starych pojęciach siły i jej równowagi całkowi­

cie jcszczo pogrążony. Gdy w całej zachodniej 
Europie czuć już podmuchy wiosny, gdy tu  i 
ówdzie pojawiają się nawet pierwsze jej kwia­
ty, wschód europejski ciągle jeszcze skuty lo­
dami zimy, ponury j ciemny.

Powstaje niebezpieczeństwo zbytniego ede- 
flwania się tego wschodu od zachodu, na którem 
najgorzej musiałaby wyjść Polska, jako najwy-. 
bitniejsza przedstawicielka wschodu na zacho­
dzie i zachodu na wschodzie.

Dzięki przenikliwości i zięczności dra Skrzyń 
skiego, Polska stanowiła ogniwo w tym łańcu­
chu magnetycznym, w obrębie którego ducn 
Łocania zastukał w stoi dc europejski po raz 
pierwszy. F ak t ten sta r jw i wielki kapitał po­
lityczny dla teraźniejszości i przyszłości. Po­
trzeba tylko tym kapitałem  umiejętnie, ener­
gicznie i śmiało pracować. Następca Skrzyń­
skiego, p_ Zaleski, kapitału tego mo sliacił 
wprawdzie, okazał nawo L wielką pic ozołow i t o c  
w celu jego zachowania, w całości. Ale to Te 
wystarczy. Potrzeba ten kapitał także urucho­
mić, puścić go w ruch, aby zaczął dawać od­
setki. Miejmy nadzieję’ ż e f a  druga część za­
dania zacznie się już’ niebawem, kiedy tylko 
wewnętram konsolidacja państwa pozwoli zo- 
rjentować się, gdzie j jakie są te aktywne siiy 
w społeczeństwie i państwie, które do urucho­
mienia tego kapitału są nieodzownie potrzebne.

> (s-5).
o

ki Centralnej Rady W ojennej. R ada wojenna 
górników pozostanie jakiś czas w Midland, 
gdzie rozwinie akcję propagandyslyczną.

Wniosek min. spr 
@ zamleieck

(Telefonen-, od nr 
Warszawa, 16 października. Minister spraw 

wewnętrznych Składkowski zwrócił się do pre- 
mjera z pismem, fonnułującom wnioski mini­
sterstwa w sprawie zamknięcia sesji Sejmu. 
Minister powołuje się na zdania prof. Jawor­
skiego i Makowskiego i stwierdza, że wszystkie 
interpelacje poselskie, które wpłynęły w czasie

m ®t®H|l?Z!!!P£tt
s siili liitsia
szego korespondenta)
| poprzedniej so&ą a njo zastały lo tego czasu 
j załatwione, należy uważać za przepadłe i pozo­
staw ić je bez odpowiedzi.

Jak wiadomo, poglądy marszałka 'Sc-jmu, ko­
misji regulaminowej Sejmu i konwentu senjo- 
rów są wręcz przeciwne.

•

SfGHOttiSRO P.P.Ł M
Warszawa, 16 października (AW). Stanowi­

sko PPS. wobec wmjścia d,o rządu pas. Mora- 
czewskiego, które ma być ustalone przez stron­
nictwo, którego Rada naczelna zbierze się w 
dniu 17 i 18 października, nie jest dotychczas 
skrystalizowane. V

Istnieje tendencja do polecenia min. Mora- 
czewskiemu zrzeknięc>a się mandatu poselskie­
go. Wykluczenie pas. Moraczewskiego ze stron-

m Mo. wmimMzm
nictwa nie jest podobno przez większość brana 
w racluibę.

(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 16 października. Na jutrzejszem 

posiedzeniu Rady naczelnej PPS, poseł Mora- 
czewski zgłosi rezygnację z mandatu poselskie­
go, w tym przynajmniej kierunku idzie nacisk 
miarodajnych czynników ppg.

Me SsyłD rokGBM o I M s z c z y z n e
(Telefonem ód naszego korespondenta)

Warszawa, 16 października. Ministerstwo spr. 
zagranicznych zaprzecza kategorycznie wszel­
kim pogłoskom, jakoby pomiędzy polskim i ru­
muńskim rządem toczyły się rokowania na te­
mat oddania przez Polskę Huculszczyzny Ru- 
munji.

Pożyczka inwestycyjna 
dla przemysłu węglowego

(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 16 października. W poniedziałek 

ma. przybyć do W arszawy jeden z dyrektorów 
amerykańskiego Feileral Reserve Bank celem 
przeprowadzenia per trak tacy j z przemysłowca­
mi węglowymi w sprawie pożyczki inwestycyj­
nej.

AMyKsSśsM Kspital (:! polskim 
przemyśle eyn& ow n

Wiedeń, 16 października (PAT). »Neue Er. 
Prcsses donosi z Berlina, że amerykańska grupa 
H ani mana zamierza zaangażować swe kapitały 
w polskim przemyśle cynkowym, w bankach i 
w prcemYsle ceramicznym. ,

Oteerali górnicze! centralne! Rady solenne] 0 Angin
Londyn, 16 października (PAT). Komitet | _ Komitet postanowił omówić srawę wycc-fa- 

wykonawezy związku górników odbył wczoraj jma brygad beapmczeustwa % sekretaizem z 
popołudniu posiedzenie poświęcone sprawom j związku tej ka-tegorp Pracowników kopalnia* 

. . - dalszej akcji związku wobec przyjęcia przez o- riych oraz \vysteyoy ac do rady generalnej kon-
Ale myh.uy się, ktoay sądził, że Marjauaa nie! kręgi w drodze glosowania wniosków konferen- gresu Trade_ llmonow prośbę 0 odbycie spe-

Rozbudowa Gdyni
(.telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 16 października. Jedna z firm 
budowlanych augielskicli wystąpiła do władz 
polskich z propozycją przeprowadzenia ^szero­
kiej akcji budowlanej na terenie Gdyni. Propo­
zycja ta 'spotkała się z przychyliłem przyjęciem, 
gdyż jak wiadomo, rozbudowa Gdyni nie m d ą­
żą rozbudowie portu, k tóra idzie w żywem tem­
pie. W stępne rokowania mają być podjęte w 
najbliższych dniach.

Posiedzenie Rady nadzorczej
Banku Rolnego

(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 16 października. Dnia 14 bm. od-

byoł się pierwsze posiedzenie nowo powołanej 
Rady nadzorczej Banku Rolnego. Przemówie­
nie wygłosił minister .Staniewicz, skreślając 
wytyczne polityki rolnej. j  . ] J

Po!. Byt. DbezpieczeA 
Wzajemnych

(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 16 października. Ministerstwo 

skarbu opracowuje projekt zmiany zakresu 
działalności Polskiej Dyrekcji Ubezpieczeń 
Wzajemnych. Zmiany te, uwzględniające do­
świadczenia- lat ostatnich, będą miały na celu 
usprawnienie działalności tej instytucji.

OsUgacJa inara!!if(S(ś o Prezydenta 
pzplilej ® strasie  rstiiz.il kontesyj

Warszawa, 16 października (PAT). Dnia 15 
bm. Prezydent Rzeczypospolitej przyjął dele­
gację związku inwalidów wojennych w osobach

rj.iLy wujaszek amerykański zdecyduje się z a - : rozwózce węgla już wydobytego. nazwy, iw celach niewątp!Rv;(J zaostrzonej wal-

/ M E a M M E M B

MASZYNY BIUROWE i TELEFON!
dostarcza i  napraw ia najtaniej

M O Y A L "  s. S e f m a j e r i A .  M ołcdeck i
j i< R A \0W , ul. Florjańska L. 49. Teiefcn 1577

oiió

skiego. Dr Polakiewicz przedstawił Prezydento­
wi stan  spraw inwalidzkich, podkreślając war-* 
tośo pracy inwalidów, wdów i sierót, skupior 
uych w jednej organizacji. Ponadto dr Polakie­
wicz zobrazował stan sprawy rewizji koncesji 
w Sejmie i historję rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej z r. 1924, zwracając uwagę na 

-♦konieczność przywrócenia inwalidów do twór­
czego życia przez stworzenie im lżejszych war­
sztatów pracy.

P. Szymański dodał, że inwalidzi z ufnością 
zwracają się o pomoc do Prezydenta, m ając 
pełne zaufanie Uo rządu marszałka Piłsudskie­
go-

Prezydent Rzeczypospolitej w długiej i ser­
decznej rozmowie z naciskiem p. dkreslil, że 
znane mu jest położenie inwalidów i ich lojalne 
stanowisko w stosunku do państwa i rządu na-, 
leżycie ocenia. Następnie zaznaczył, że irarów- 
no jako Prezydent, jakoteż osobiście sprawą, ich 
szczególnie się interesuje i inwalidom za sto­
sunek do Rzeczypospolitej wyraża uznanie i 
podziękowanie. Potwierdzając stanowisko rzą­
du, Prezydent zaznaczył, że jest przekonany, 
ż tak prezes Rady ministrów, jak i minister 
skarbu odniesie się z równą życzliwością do 
problemu inwalidzkiego, który uważa za spra­
wę wagi państwowej.

Prezydent w godzinnej zgórą audjencji szczo 
góIowo wypytywał się o stosunki między inwa­
lidami, interesując się kwestją ich zaopatrzę-, 
uia. :

W sprawie rewizji koncesji stcaąl na stano­
wisku deklaracji rządu, obiecując ze swej stro­
ny jak najdalej idącą opiekę i pomoc.

Oelisstja polska u prezydenta Sf.
W aszyngton, 16 października (PAT). Delega­

ci polskiego komitetu obchodu 150 rocznicy 
niepodległości Stanów Zjednoczonych r  oso­
bach p. Kotnowskiego i Iwanowskiego przy­
jęci zostali w dniu 14 bm przez prezydenta 
Coolidgea. Delegatów przedstawi! poseł Rze­
czypospolitej p. Ciechanowski. Przemówienia 
wygłosili: poseł Ciechanowski i p. Kot newski, 
poraem wręczyli prezydentowi przywiezione z 
Polski dary.

iW odpowiedzi prezydent Coolidge wyraz/t 
serdeczne podziękowanie iw imieniu •wlasnem, 
narodu i rządu amerykańskiego. Następnie pre­
zydent zaproponował wspólna fotografję.

Prezydent wyraził swoja zadowolenie z P°* 
wedu polepszenia się stanu gospodarczego Pol­
ski i zapewnił o swojem zainteresowaniu spra-i 
wami Polską

D p is ia  gabinetu austriackiego
Wiedeń, 16 października (PAT). Ze względu 

na niemożność spełnienia postulatów urzędni­
czych w kierunku podwyższenia ich poborów, 
postanowił gabinet ausfrjacki z kanclerzem-- 
Ratr.eckieni na czele podać się do dymisji. Na 
podstawie paragr. 74 konstytucji kanclerz Ra- 
meck zwrócił się do prezesa rady narodowej z

1X)3. dr Polakiewicza, członka wydziału wy- prośbą o zgromadzenie rady na dzień 19 hm.
Żuka i Franków-

Ba!ueki w Zakopanem
w roku 1059

f Teatr imienia Słowackiego uczcił przed kil­
kunastu dniami 25 rocznicę śmierci Michała Ba­
łuckiego, przypadającą na dzień 17 październi­
ka. Równocześnie ukazała się i rozprawa dyr. 
Nowakowskiego o Bałuckim, jako komedjopi- 
sarzu.
1 Jako będący z nim w bliskich stosunkach, 
jako autor osobno wydanego jego życiorysu 
(Kraków, 1902, nakładem D. E. Friedleina),*ja­
ko wreszcie ten. który żegnał go nad grobem 
w imieniu ukochanego przez niego Krakowa, 
piagnąiem  zc swej strony przyczynić się jti- 
kiemś wspomnieniem do obchodu rocznicy jego 

icici. Posiadając uość znaczny i interesującyfenucrc
m alcrjał do jogo lat „chmurnych i górnych , 
zabrałem się do skreślenia dziejów jego młodo­
ści. Pracj tej jednak na czas ukończyć mi się 
nie udam. lop izestanę zatem na razie na ma­
łym przyczynku, a mianowicie na ogłoszeniu 
listu jego o pobycie w Zakopanem w roku 1859. 
List ten, pisany do Adolfa Yayliingera, kolegi 
i przyjaciela Bałuckiego (późniejszego posła 
i członka Wydziału krajowego), nietyłko przed-

Za ko pa no nie było jeszcze w modzie, kiedy Ta- 
tiy  były jeszcze ziemią dziewiczą, zanim jo.

„oclkryi“ słynny lekarz i profesor w arszaw sk i, 
T y tu s  CbałeU iiióki.

Wprawdz.. Tatry posiadały już sporą litera­
turę ngukową (Staszic, Zeiszner, K. Wodzie ki, 
Berdau i t. d.), wprawdzie Seweryn Goszczyń­
ski wydał już swój „Dziennik podróży do Ta- 
trów‘:, wprawdzie znał je już W incenty Pol 
i dotykały ich stopy J,geujalncj“ Deotymy, 
wprawdzie marny wierszorób, Bohusz-Stęczyń- 
ski, opiewał je w wielkim ilustrowanym poema­
cie, wprawdzie już i obcy pisarze i badacze 
(Sonklar, Warlumek, Wahlenberg, Pusch i in­
ni) szerzyli o nieb wiadomości; ale bramy icli, 
oprócz przyrodników, geografów i poetów, prze 
stępowała zaledwie jakaś garstka młodych en­
tuzjastów, najczęściej krakowskich akademi­
ków, poszukujących wrażeń na łonie naturyu 
W arszawa podczas la ta  wyjeżdżała za granicę, 
zaglądała ctb „Szwajearji polskiej'1, Ojcowa, pi­
la „wody11 w Szczawnicy, lub kąpała Się w ła­
zienkach krynickich. Kraków czynił tosarao, 
lubo miał Tatry „pod nosom11.

Bałucki należał do tej garstki entuzjastów 
przyrody, więc, będąc jeszcze jiczniem  gimna­
zjalnym, wybrał się w roku l^o6 do  ̂l a t r  w  to­
warzystwie swoich kolegów Janiszewskiego 
i Ludwika Gumpłowiczą, późniejszego redakto­
ra „K raju11 krakowskiego, a następnie głośne­
go socjologa, profesora uniwersytetu w Gracu. 
Zakopane nie było jeszcze stolicą tatrzańską, 
młodzi turyści osiedli zatem w Kościeliskach. 
W Kościeliskach również „stał1- Bałucki pod- 
czas swej drugiej wytńeęzkj ta trzańskiej, odby­

tej w roku 18o< c"-v Po raz trzeci wyru­
szył w gory wlipcu 18oD r<> ^  lUc.
wna burza zatrzymała go w ...
n a sz y li m i  kolo& y P ™ -
k k m  i jakiś B-ski -  , „ A  " P i ? 3’ S T W
pń/.i]ifjj„v kanonik kraiiow .i . . J‘ul f u.
lan tto il który do końca W  1 “ sIu“ ” f  ‘r  11 /  , , , , życia utrzymywał za­
wiązane na- ławach szkolnych ser(Ieczne z Ba.
łuckim stosunki. Po kn k u (lu;ac}l vl czyl s ;ę 
jeszcze do nich Antom Re[lman późniejszy pro 
fesor botaniki na uniwersytecie Ryowskim. Jak  
widzimy z opisu, mieszkali na  Gubałówce.
. bałucki powroc. o K rak o w a d, 9 sierpnia 
' ^araz nazajutrz zdał sprawę z wycieczki Yay- 
hmgerowi. Było to spittwozdanie poniekąd „na 
zamówienie1', ć aj mnger bowiem, ciekawy przy 
f?ó'd tatrzańskich^ bałuckiego, nadesłał mu na 
opłatę listu marki pocztow e. U Bałuckiego była 
wówczas bardzo „chu a fa ra11, o czem wspomi- 
i^a w  końcu listu, clo  ̂której zresztą siQ przy- 
zwyczail, bo od drugiej klasy gimnazjalnej mu­
siał przeważnie koiepctytorstwem  pracować na 
swe utrzymanie.

Po tern objaśnieniu przj-taczam  prawic w ca­
łości list Bałuckiego, opuszczając jedynie za­
kończenie, jako nie należące do całości „obraz* 
ha ,

K r ak_ó w, dnia 10 sierpnia 1859.
„Kochany Przyjacielu! Obiecałem Ci dać do­

kładny (o ile zakres^ listu dozwoli) opis wrażeń 
i przypadków z mej zaimprowizowanej podró­
ży w"Tatry i czynię to, jak  sam zobaczysz,

konawczego Szymańskiego,

z wielką sumiennością, częścią dla uczuć, przy­
jaźni, a częścią dlatego, żeś list opłacił. Ledwo 
trochę wypocząwszy po podróży (przyjechałem 
bowiem wczoraj wózkiem góralskim, o którego 
wygodach kości moje najlepiej się przekonały), 
piszę zaraz do Ciebie. Rzucę Ci pospiesznie kil­
ka rysów bardziej charakterystycznych miej­
scowości, a  ty je podopelniaj codziennemi wy­
padkami życia, i będziesz miał mniej więcej do­
kładny obraz mojego życia, jakbyśmy razem 
byli.

„Podróż moja z Krakowa do Myślenic była 
dość nudna. Bez wrażeń, bez uczuć tęsknoty 
opuszczałem miasto, bez bicia serca czekałem 
spokojnie na to, co miałem zobaczyć; jest to 
stan duchowego przesytu, który jednak pżźniej 
mnie opuści! przy coraz nowych wrażeniach. 
Do Myślenic zajechaliśmy nGcą, więc nie wi­
dzieliśmy nic, jak tylko przez źle zasuniętą fi­
rankę jakąś młodą mężatkę w łóżku, w zupeł­
nym negliżu, czytającą książkę. Piękne by o to 
bezpłatne panorama, ale mokre wj woły w a. o 
uczucie, więc dobrze, że nas górali zawołał do 
dalszej jazdy. Przyjemną jest droga do Mysie 
nic. W ąska droga wznosi się i opada wzdłuż 
skal, stojących po jednej stronie, a po drugiej 
płynie gwarna Raba i za nią wznosi się ku gó­
rze piękny, malowniczy krajobraz z wiosek, la­
sów i laki Pamiętam przed trzema laty, gdyśmy 
tędy jechali z Gumplowiezem i Janiszewskim, 
była noc pogodna. Księżyc toc-zyl się srebrną 
tarczą po wyżynach ciemnych lasów i niepe- 

winem światłem oświecał drogę i  skały, a Raba

srebrną łuską łyskała w jego blasku. Ale teraz 
nic z tego nie widziałem. Księżyc mdły, czasem 
tylko wychylał się z rozerwanych chmur, aż 
nadciągająca chmura całkiem go zakryła. Pięk­
ną chwilę miałem tylko w Pcimie, gdzieśmy do­
jechali na nocleg. Furman nasz znudzony usnął. 
Towarzysze toż samo kiwali sonnemi głowami 
w takt podrygom wózka, ja  sam powoziłem. 
Księżyc przejrzał wtedy przez chmury i ślicz­
nie oświecił tajemniczym blaskiem okolicę i w 
tem oświetleniu wystaliby się z cieniów milczą­
ce sioła .lasy i same góry. Przejeżdżałem wla-. 
śnie około białego kościoła w Permie 7 ś n ­
ionych topoli i kamiennego płotu pięMim ja ­
śniały jego białe mury z drżącemi cieniami 
drzew, a  podłużne okna jaśniały poświatą słoń­
ca. A w tak t temu pejzażowi szumiała Raba 
swoją zwyczajną pieśń i spadając po kam ie­
niach. łyskała niby zwierciadlane schody cza­
rodziejskich pałaców. Na zakońc^ow* m oi dra­
matu natury  miałem nocleg okmpni m< wygo-, 
dny w Pcimie u górala, który nas wióztj 
i deszcz z piorunami. Nad ranem jednak ustało 
wszystko i z jasną pogodą ruszyliśmy w dalszą 
drogę. Z góry pierwszy raz ukazały się nam Ta* 
try, lepiej nieco pokazały się nam przed No­
wym Targiem z góry Obidowej, ostatniej 7. łań ­
cucha Beskid. Tyś nie widział rdgrP- "Onfj-ńw 
zbliska, ale widziałeś nieraz w zachodzie słońca 
na szczytach bielańskiego lasu w dziewicze 
kształty rozrzucono obłoki. Podnieś złudzenie 
do rzeczywistości, a rzeczywistość do ogromu 
gór. ą będziesz miał T atry  przed sobą. Byliśmy;
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fóptsulcle sie no członRód! Ligi 
Po&ietrzse] PańM!

1 .<. i ■ i___

w palffyce angleisKiej ucftsc 
PoIsHi

duński organ socjal-demokratyczny *I)an- 
figer Yalkstetknme* zamieszcza artyku ł wstęp­
ny p. t  »'Anglja i Polska*:
£  Autor, nawiązując do podjęcia rokowań han­
dlowych poSeko-niemiccklcn stwierdza, że fakt 
ten w Niemczech nie wywołał większego wra-: 
żenią, natom iast F rancja, a zwłaszcza Anglja, 
śledzą sprawę porozumienia między Niemcami 
a Polską z nadzwyczajną uwagą. Anglja, k tó­
ra do niedawna zachowywała się w stosunku 
Bo Polski niechętnie, doznała zupełnego zawo- 
Bu co do Rosji, z drugiej zaś strony, widząc 
Wzmagający _ się coraz bardziej komunizm, 
groźny dla jej posiadłości, zaczęła ostatnio 
zwracać baczną uwagę na Polskę. 
t^D o  zmiany stanowiska Anglji wobec Polski 
przyczyniła się też w znacznym stopniu obawa 
przed powtórzeniem się w Polsce inflacji, któ- 
raby niepożądaną była nietylko dla Polski, 
lecz i dla stabilizacji stosunków gospodarczych 
w Europie. Z tych względów Anglja zaczęła 
to‘ę bardziej interesować Polską. Dlatego też 
przewrót, dokonany w maju. przez marszałka 
Piłsudskiego, utrwalił w Londynie przekona­
cie, że marszałek Piłsudski stanie się w Pol­
sce tym silnym człowiekiem, który doprowadzi 
do uporządkowania stosunków politycznych.
|» Ten zwrot w polityce angielskiej wobec Pol­
ski — pisze dalej dziennik gdański — wywo­
ła  niezawodnie konsekwencje, albowiem sam 
fakt, że Anglja do pewnego stopnia stoi za Pol­
ską, utrudnia politykę sowiecką wobec Polski, 
Anglią zaś widzj w Polsce szaniec obronny 
'przeciw nadmiernemu rozszerzaniu się boisze- 
wizmu w Europie i pragnie szaniec ten  utrzy­
mać. Kontynuowanie tej polityki podyktowa­
no jest względami n i sanację gospodarczą 
Europy. Z tern łączy s.ę poprawa stosunków 
'polsko-niemieckich, dlatego też należy ocze­
kiwać, że Anglja udzieli wydatnego poparcia 
usiłowaniom, zmierzającym do poprawy sto­
sunków polsko-niemieckich. Takiego samego 
poparcia dla Polski spodziewa się również 
dziennik gdański i od Francji, ,. i

wręczenia pism uwierzytelniających' zamiesz­
czają dzienniki wiedeńskie artykuły, nacecho­
wane wielką życzliwością dla dra Badera.

2 5  J u g o s ł a w i i
(Wycieczka parlamentarzystów czeskich do Ju- 
goslawji. — Urzędowe przyjęcie. —  Protest 
Radića wywołuje przesilenie rządowe. — Pa- 
sicz śpieszy na pomoc. —  Dalmacja darmo wzy­

wa pomocy. — Jubileusz ks. Btilića).
Prawie równocześnie z  wizytą dziennikarzy 

czeskich u nas wybrali się na południe poslo- 
wio czescy z marszałkiem sejmu drem lialy- 
petrem na czele. Przyjmowano ich wszędzie o- 
wacyjnie, ale z zachowaniem barwy ściśle serb­
skiej: w Serbji dekorowano dworce i gmachy 
sztandarami serbskiemi, a tylko tu  i ówdzie 
państwowemi. Serbja rzucała się w oczy jako 
państwo panujące. Przyszedł też rozkaz do Za­
grzebia, aby tam  nie dopuszczono Chorwatów- 
patrjotów  do powitania, aby nie wywieszano 
sztandarów  chorwackich. Powitanie odbyło się 
urzędowo przez żupami i burmistrza, z innych 
osób nikogo nie dopuszczono do głosu. Dal tedy 
oburzeniu swemu głośny wyraz Stefan Radicz 
a  skoro wiadomości o tern doszły do Belgradu, 
wywołały —  przesilenie rządowe-. Premjer 
Uzamówi oz uznał zachowanie się Radieza za. 
niezgodne z >ugodą* serbsko-chorwacką* (aha! 
na te-m polega ugoda!) i wręczył królowi dy­
misję całego gabinetu. Języczkiem u wagi stal 
się Radicz w chwili, kiedy nieporozumienia i 
sw ary w  stronnictwie radyknlnem osiągnęły 
szczyt, i nie wiedziano już, jak dalej rządzić — 
bez Pa sic-za.

To też czemprędzej posiano wóz salonowy 
po staruszka do Dalmacji, gdzie w Casotacie 
zażywał spokoju i krzepił się jak  mógł, nie­
kiedy tylko udzielając wywiadów dziennika­
rzom w takiej zagadkowej formie, że nikt nie 
mógł rozpoznać, co on zamierza. Czy jego obec 
ność iw Belgradzie przyczyni się do ułożenia sto­
sunków, wątpić należy, bo rozstrój i rozkład 
postąpił za daleko.

W śród walk o władzę i  rządy upływają mie­
siące* a  k ra j cały nawiedzony dwukrotnie klę­
ską powodzi, potrzebuje energicznej i szybkiej 
pomocy. Najbardziej potrzebuje jej kraj naj­
uboższy Dalmacja, którego wprawdzie nie na­
wiedziła powódź, ale gorsza od klęski powodzi 
klęska owadów w winnicach i grady częste. 
Jedyny tedy produkt — wino, —  zawiódł w 
tym  roku i ludność czoka głód, bo nie będzie za- 
co kupić ziarna na chleb powszedni. A że i 
przemysł, dzięki złym układom, znajduje się 
przeważnie w rękach włoskich, niemożna i z tej 
strony oczekiwać ratunku.

W smutnych chwilach o przyszłość" zajaśnia-

jfósy  psseł Bzpłifej Polski w Bicdnlu
, K Wiedeń, 16 października.

Wczoraj o godz. 11 przed południem wręczył 
poseł Rzeczypospolitej Polski, dr Karol Bader, „ _ „ . - . .
yr towarzystwie członków poselstwa polskiego j ła miło uroczystość 80 urodzin mons/gniora d r  
prezydentowi republiki austrjacldej, He mis oho- 1 Bulrcza, dyrektora muzeum w Splicie. Kto 
wi, pisma uwierzytelniające, przyczem poseł zwiedzał nietylko to muzeum, ale przedewszyst 
Bader wygłosił przemówienie w języku poi-Uciem wykopaliska w Salonie (o milę od Splitu 
eliim- ’ ” l odległej), ten się naocznie mógł praekonać, co

P r z y  wTęczaniu listów uwierzytelniających o- potrafi energiczna praca jednostki, nawet bez 
becni byli kanclerz dr Ramek, oraz dyrektor 1 środków materialnych podjęta. Odkopanie sta- 
kaneelarji prezydialnej dr Loevsntbal. j rochrześcijaiiskiego miasta z katedrą i grobow-
|  AY południe odbyło się przedstawienie how e-jcam i, zebranie i uporządkowanie resztek pa- 
6m posłowi personalu poselstwa polskiego w  I łacu Dioldecjana i licznych starorzymskich za- 
Wiedniu. W imieniu urzędników powitał posła [bytików, to  wszystko owoo pracy sędziwego 
radca Iegacyjny Romer, k tó ry  wyraził radość, (dostojnika, k tóry  pomimo poważnego wieku 
że może powitać jako posła jednego z najw y-j krzepki i zdrowy pracuje dalej w umiłowanym
bitniejszych polskich urzędników dyplomatycz­
nych, jednego ze współtwórców linji wytycz­
nych naszej polityki zagranicznej. Poseł Bader 
podziękowawszy za życzliwe słowa, przedstawił 
w swej odpowiedzi, jak  wyobraża sobie sto­
sunek swój do personalu urzędniczego w po­
selstwie, stosunek oparty na wzajemnej lojal­
ności i na sikoordynowanej współpracy dla do­
bra Ojczyzny. Odnośnie do stosunku naszego 
tło 'Austrji, zauważył poseł Bader, że Polska 
jako mocarstwo jest wraz zinnem i mocarstwa­
mi odpowiedzialną za  losy republiki austrjac- 
kiej. Lo6y Austrji zależą w  dużej mierze od 
naszego stosunku do niej. Poczucie tej odpo­
wiedzialności powinno kierować naszem zacho­
waniem się wobec kraju, w którym  pracujemy.

kierunku. Razem z całym światem uczonym i 
Dalmacją, chlubiącą się swym synem, zasyła­
my mu na tem miejscu serdeczno życzenie: *Zi- 
yio svetan!« Ad multos annos! (Prz.)

kowskiego należy uważać za sukces, szczególnie 
na tle wysiłków Zagłębia Dąbrowskiego, aby tę 
akcję na tamtejszy grunt przenieść, Zagłębie Dą­
browskie interesuje .się bowiem jeszcze z cizasów 
przedwojennych Ojcowem, a u nas walory Ojcowa 
jako miejsca wypoczynkowego były mało znano 
i niedoceniane, jako miejscowości klimatycznej 
i wycieczkowej. Pierwszorzędna szosa inteusywmie 
budowana z Katowic przez Sosnowiec, Olkusz,. 
Skałę do Ojcowa, a  która w przyszłości będzie 
najbiiższem i nfujlc.pszem połączeniem samochodło­
wem Kraków—Katowice (03 kim), jest już na 
ukończeniu i obecnie dochodzi już do odległości 
3 kim od Ojcowa.

Groziła nam przeto znowu utrata wpływów na 
w.egc miasta i to na tak ważny ośrodek turystycz­
ny, jakim jest Ojców, na rzecz Katowic, względnie 
Sosnowca. Dzięki staraniom Polskiego Związku 
Turystycznego i przy odpowiedniej po-mocy prezy- 
djum miasta, nastąpi w tym wypadku niejako roz» 
szerz esie sfory wpływów kulturalno-ogospoda/- 
ceych Krakowa.

k r o n ik a
e.ęt i Kwfeów, 16 października, 

K o n iec  T y god n ia  L o tn icz e g o
W niedzielę 17 b. m. na zakończenie Tygodnia 

Lotniczego zbierane będą datki przy stolikach na 
cele Ligi Obrony Powietrznej Państwa. Niech nikt, 
komu leży na sercu rozwój i postę.p naszego lotnic­
twa, nie poskąpi drrtków. .

Kapitan Orliński odczyt swój, który miał 
w Krakowie wygłosić, streści! w broszurze p. t.:
, Moje wrażenia z lotu do Tokio11. Broszurę tę 
w  cenie 30 groszy nabyć można przy stolikach 
podczas zbiórki „Tygodnia Lotniczego11 w niedzielę 
dnia 17 b. m. > i j

Dancing lotniczy odbędzie się dziś w sobotę 
w sali Starego Teat.ni o godiz. 10 wieczór. Zapro­
szenia wydaje się w województwie, parter na lewo. 
Wstęp 3 zl, akademicki 2 zł. ( _. t  i j-

Wiełką loterję fantową urządza komitet Tygo­
dnia Lotniczego w niedzielę 17 b. m. o godz. 12 
w południe pod arkadami Sukiennic, a w razie 
deszczu w ujeżdżalni przy ul. Zwierzynieckiej.

W s p r a w ie  e m e ry tu r y
m a s z y n is tó w  k o le jo w y c h

Piszą nam ze sfer kolejowych: 1 pi. jj
W związku z reorganizacją kolejnictwa oraz 

z mającem być przyzwanemu zaliczeniem wysługi 
lat maszynistów kolejowych według wymiaru 
1 rok za półtora, a także ze względu na pojawia­
jące się wiadomości, jakoby nastąpić miały liczne 
praenitsienia w stan spoczynku tej kategorji ko­
lejarzy, istnieje wśród tych sfer uzasadniona oba­
wa, że spensjonowani zostaną przedewszystikiem 
ci pracownicy, którzy w myśl powyższego zarzą­
dzenia mają ukończonych 35 lat służby, bez 
względu na wiek, oraz stosunki rodzinne i mnjąt- 
'k o w e .

Otóż "należałoby tu podnieść, że konieczne było­
by, z uwagi na ostatnio rymieiiio-ne okoliczności, 
przeniesienie w stały stan spoczynku przedewszyst 
kiem tych maeeyuistów, odpowiadających warun­
kom, którzy ze względu na stan rodzinny i mate­
rialny stosunkowo w mniejszym stopniu mogliby 
odczuć obniżenie ich zarobków miesięcznych r do­
datki uboczne, jak godzinowe i kilometrowe. — 
W tym kierunku maszyniści podejmą starania 

odnośnych władz kolejowych, celem osiągnięcia 
pożądanego wyniku. ;j •, , .s ta .

6125 rotinlee z$gbu Bałucssego
Kraków, 16 października. 

Nabożeństwo za duszę ś. o. Michała Baluc- 
kisgo jako w 25-tą rocznicę jego zgonu, odby- 
io się dziś rano w kościele św. Krzyża,

Starsi Krakowianie pam iętają ' dobrze, jak  
wielkie wrażenie uczyniła na nich, przed laty  
25, wiadomość o tragicznej śmierci ulubionego 
komediopisarza, Pamiętają i ten olbrzymi, kil-

 — Yr.cimś; rJi. kimastotysięczoy orszak pogrzebowy, k tóry  go
Hr. Romer przedstawi m. p p odprowadził do grobu i te przmóiwienia, jakie

szczególnych czronkow poselstwa’ * 1 wygłosili nad jego trumna: prof. August So,
datków przebywających w Wiedniu. Z Okazji dyr_ teatra  JÓ2ef- KoUrbijiski i Razi-

•Jfcfcci* ■ _ , , . Pam iętają zapew-ne i zakaz kard. Puzyny du-
jeszcze od nich o 6 md oddaleni, a zdawały się , cbowieństwu brania udziału w pogrzebie i nie- 
nam  tak  blisko, jak  bliskiem wyda Ci się n ie -} ^ y j j j y  nastrój, jaki zapanował, kiedy ostat- 
raz serce kobiety, a  ono zbyt dalekie od C iebie, ^  juowca wyTaził przekonanie, że dusza Zmar- 
i tylko jej oczy i słówka, tak  Ci to serce zb li-j}po,Q znajdzie Zmiłowanie tam, gdzie panuje 
żać zdawały. Co u kobiety oczy, to w T a tra c h ;^ *  Miłosierdzie, gdzie nie rządzą cia-
zbyt czysta perspektywa powietrzna to* samo j ̂  f ' m u!kL Mowca zakończył błagalną proś- 
robi złudzenie. T ak dojechaliśmy do B iałego., odpoczynek racz mu dać Panie*,
Dunajca, wsi, której długość milowa nas me za i a  wielotysięczna rzesza pochwyciwszy ta  sło- 

b,.> jdit-a takmh wiosek nrzed- ^  dokończyła alą wzruszonych głosów: *Adziw iak, bośmy już kilka takich wiosek przed­
tem przejechali. —  Byl zachód blisko. Kamien­
ne, sino T atry  roztoczyły się szeroko przed na­
mi, a za nami leciała szeroko rozpięta chmura,

światłość wiekuista niechaj mu świeci — 
Amen«.

R edakcja »Nowej Reformy*, k tóra szczyciła

letniego przyjaciela.

niby drugie T atry  i szumiąc kurzawę deszczu, współpracownictw^m Bałuckiego, sklada-
goniła nas częstemi błyskami. Ale niedługo w y-1. ho',d j e,rQ pamięci, podaje w odcinku nie-
jaśnilo się. Chmury się rozbiegły w zim nych, ^  *Jeo-0°lis t, objaśniony przez jego dlugo-
pcdmuchach w iatru — lecąc, spadały na szczy-1 
ty  gór, rzucane niby dzieci po zabawie na kola­
na rodziców. W szystko to było bańlzo piękne, 
tylko, że te niegrzeczne dzieci po drodze posiu- 
siaiy się nam na głowy i pomoczyły nie tyle 
nas, co nasze tłomoki i wprawiły B...go w jere­
miady nad rozmokłą kaszką (bo wiózł dość zna 
c®ny zasób żołądkowy). Tymczasem słońce już 
zachodziło czerwonawo. Olbrzymie cienie, co 
spadły gdzieś w głąb tatrzańskich lasów, w sta­
ły powmli i szły ku szczytom, na których je­
szcze bawiły się słońca promienie. Nie mieliśmy 
czasu patrzeć na  zasypiającego olbrzyma, bo

Kraków w Ojcowis
Polski Związek turystyczny w Krakowie donosi 

nam:
Spraaw rozbudowy osiedla uzdrowiskowego Oj­

ców została temi dniami definitywnie postano­
wioną. Dzięki ofiarności właścicieli Ojcowa ks. 
Cartoryskim, ofrzymuje specjalny komitet
stojący pod egidą prezydenta RoLlego, wyłączne 
pTawo przeprowadzenia powyższej akcji, dysponu-

nowa, cięższa o<l poprzedniej, chmura leciała [ i ł 0 40 ba najpiękniejszych parcel.
od Babiej góry i ostrzyła sobie ogniste ząbki 
na  nas. Uciekaliśmy więc, o ile nędzne szkapki 
mogły i chciały i przed nocą zajechaliśmy do 
Zakopanego, właśnie gdy pierwsze krople de­
szczu padać zaczęły. ,* (Dok. nast.)

V, K. Bartoszewicz.
•------------ t - o — ,— — s r  ■>

Zadaniem komitetu będzie wygotowanie dokład­
nego planu akcji, tak, aby z wiosną 1927 r. 
w pierwszym rzędzie ukończyć budowę drogi Kra­
ków—Ojców, a równocześnie przeprowadzić w 
osiedlu instalację światła, kanalizacji i wodocią­
gów, i pi . : •!
L Utrzymapie powyższej akcji jRą komitetu kra-

MU7.YKA KOŚCIELNA. W kościele ks. Zmar­
twychwstańców w niedzielę 17 b. m. podczas mszy 
św. o godiz. 11 przepoi. „Chór Akademicki11 pod 
kierunkiem dyr. p. Życzkowskiego, wykona szereg 
pieśni religijnych. Podczas mszy św. zbiórka na 
dokończenie budowy pomnika.

W niedzielę 17 b. m. w kościele OO. Jezuitów 
na Wesołej o godz. 12 wykona szereg pieśni reli­
gijnych chór semin/u-jnm nauczycielskiego męskie- 
g j pod kierunkiem, prof. F. Koniora, przy organach 
p. Konrad Konior.

W koścłc-Ie św. Piotra w niedzielę 17 b. m. pod­
czas msz3r św. o godiz. 12 p . F. Giintheiówna 
(śpiew), E. Jodłowski (sk rz y p c e ) , prof. L. Marek 
Onyszkiewicz (ak. OTgan.), wykonają utwory reli­
gijne Garcii (do św. Teresy), Gounoda, świerzyń- 
sliicgo, Saint-Sainsa.

W niedzielę dnia 17 października 1926 roku 
gedzinio 12-tej w kościele Marjaoki reprezenta­

cyjna orkiestra 20 pip., pod kierunkiem p. kapel­
mistrza J. Sclireyera, wykona mszę Piotrowińską 
St. Moniuszki, przy organach H. Niepielski.

NIEZWYKLE CIEPŁO zapanowało dzisiaj 
w Krakowńe po wiceorajszej wichurze. W południe 
wskazywał termometr 17 st. II. ciepła.

POMNIK NA CZEŚĆ MŁODZIEŻY KRAKÓW- 
SKIEJ. Dnia 1 listopada b. r. odhędnie się na cmen­
tarzu wojskowym przy ulicy Prandoty uroczyste 
poświęcenie pomnika, wzniesionego ku czci mło­
dzieży krakowskiej, poległej w obronie Polski 
w latach 1818—20.

JACEK .WALCZEWSKI wraca jutro- do Krako­
wa na pobyt zimowy. Prof. Malczewski spędził 

i ubiegłe lato w Luslawicach koło Brzeska.
CIĄGNIENIE KSIĄŻECZEK OSZCZĘDNO­

ŚCIOWYCH PREMJOWANYCH W P.K.O. odbyto 
się 15 b. m. Liczba książeczek, uprawnionych do 
losowania wynosiła 3.419 sztuk. W myśl postano- 
wie-jiia o promjowuinych wkładkach oszczędnościo­
wych prejąjadło do losowania na tę ilość książe­
czek 10 pTemij po 1.000 zł. Premje wylosowały 
nasiepujące numery książeczek: 5.054, 16.481, 
3.401, 17.386, 7.202. 1G.747Ź 1.270, 88, 1-021
16.998.

BIEG SZTAFETOWY SOKOLI. Dnia 17 b. m- 
dla uczczenia rocznicy Tadeusza Kościusziki, 
dza okręg I Sokola w dzie-niey krakowskiej i
bieg sztafetowy w kierunkach: Kraków Locnnia, 
Kraków'—Zakopane i Kraków—Wadowice. I 
n r  sztafetowe startiują z Krakowa o godz. _ 
Zarządy gnia-zd sokolicłi, mających swoją siedzibę 
w miejscowościach, położonych na przestrzemaoli, 
przez które będą przebiegały drużyny sztaietowe, 
są obowiązane wysiać swoich druhów dla przyj­
mowania depeszy, przyczem mają zarazem starać 
się o jak najliczniejsze obsadzenie drogi.

STOWARZYSiZENIE OCHRON DLA DZIECI 
ŻYDOWSKICH. Onegdaj odbyło ąię Walne Zgro­

madzenie ochron dla dzieci żydowskich, na którem 
prezes wydziału, dr Rafał Landa u. złożył sprawo­
zdanie z dziatainości. Stowarzyszenie założone 
podczas wojny w roku 1917, utrzymuje przy' ul. 
Mostowej 2, około 120 biednych dzieci w wieku 
od 3 do 0 roku życia, które w zakładzie bezpłatnie 
otrzymują pod kierownictwem fachowych sit wy- 
cl*cw3cie, nadto żywność, opiekę lekarską, kąpie­
le i t. d. Wydział zakupił od magistratu grunt i ma 
zamiaa przystąpić do budowy zakładu, w którymby 
ochronka wraz z żłóbkiem umieszozone zostały. 
Po przyjęciu sprawozdania do wiadomości, doko­
nano wyboru wydziału-

ZE STATYSTYKI PRZESTĘPSTW. W wykazie 
statystycznym przestępczości za miesiąc wrzesień 
b. r. czytamy, że międlzy innemi zanotowano 24 
wypadków dezercji, 10 fałszowania monet, 14 za­
bójstw, 336 kradzieży z włamaniem, 1.198 kradzie­
ży bez wktmania, 2SS oszustw, 121 lichwy i pas- 
karstwa, 916 opilstwa i t. d.

PRZEJECHANY PRZEZ WÓZ. Pogotowie ra­
tunkowe opatrzyło Wiktora Mazanka, elektromon­
tera, lat 22 liczącego, który w ul. Wielielkiej pod 
mostem kolejowym został przejechany jitzcz wóz 
ciężarowy. Lekarz dyżurny Pogotowia stwierdzi! 
u ofiary wypadku kontuzje na całem ciele oraz 
złamanie ręki.

Z KRONIKI WYPADKÓW. W bramie domu 
przy ul. Wielickiej 13, znaleziono leżącą nieprzy­
tomnie jakąś kobietę, 70 lat liczącą, którą Po­
gotowie ratunkowe przewiozło do szpitala św. Ła­
zarza. Nieznanego luwnież nazwiska kobietę, leżą­
cą w nieprzytomnym stanie, znaleziono pod mo­
stem kolejowym w ul. Wielickiej, do której za­
wezwano Pogotowie ratunkowe. Zachodzi podej­
rzenia że kobieta ta w zawiatw samobójczym wy­
piła jaktajś trucizny.

ACH, TE SŁUŻĄCE! Szymon Goldbeig przyjął 
przed kilku dniami do służby w charakterze słu­
żącej niejaką Helenę Kowalską, która po dwóch 
godzinach zbiegła i skradła mu pościel oraz gar­
derobę, wyrządzając s-zkodę na 1.500 złotych.

NIE OPŁACIŁA SIĘ SKORKA ZA WYPRAWĘ. 
Krakowiską ekspozyturę śledczą zawiadomiono, że 
do biur sffccji konserwacji kolei w Żywcu włama­
no się z 14 na 15 b. m. Sprawcy rozbili dwie kasy, 
jedną ogniotrwałą, drugą drewnianą i skradli jedne 
akcję Banku Polskiego na 100 złotych, opiewającą 
na nazwisko Aleksandra Gliicksmana, inżyniera 
kolejowego.

ZŁODZIEJ NA DACHU. Wczoraj przechodnie 
zauważyli, że na dachu realności .pod L. 6 na placu 
Groble, zajęły jest zdzieraniem Wachy jakiś osob­
nik. Zawiadomili o fakcie policjanta, na widok 
którego osobnik ów zbiegł, pozostawiając około 
60 Idg. blachy.

ZAPISKI POLICYJNE. Szymonowi Griinfełdo- 
wi, spedytorowi, skradziono z zamkniętego stry­
chu domu przy iii. Miodowej, póllkoszek ze sianem. 

Woźniakowi Michałowi, konduktorowi, skradziono 
z mieszkania futro i garderobę. Mądremu Bronisla-
w o w i ,  m ie& n ia ikow i, sł«ra<.W ioiro z  w o z n , g d y  je-cJiał
z jarmarku 20-5 ldg. skóry podeeziwowej.

CZARNA KAWA urządzona staraniem Syndy­
katu dziennikarzy krakowskich w sali restauracji 
„Udziałowej11 przy placu Szczepańskim, rozpocznie 
się punktualnie o godz. 4 popol. Czysty dochód 
z Czarnej Kawy przeznaczony na budówę Domu 
uzdrówiykowego w Makowie.

ODCZYT POSŁA KOŚCIAŁKOWSKIEGO. Sta­
raniem „Klubu społecznego11 i „Związku legjoni- 
stów11 odbędzie się w najbliższą niedzielę (duła 17 
b. m.) o godz. 8-mej wieczór odczyt poeia Marjana 
Kościalkowskiego w lokalu Klubu społecznego 
(Rynek 32). — Poseł Kościalkowski, wybitny 
działacz polityciany, prezes Klubu pracy, generalny 
referent budżetowy w komisji sejmowej, wygłosi 
odczyt o obecnej sytuacji politycznej w paóst,wio 
7. glównem uwzględnieniem sprawcy budżetu. — . 
W<:tęp dla członków obydwu orgpmzacyj, oraz dla 
gości za proszony cli.- 

Z TOLSKIEJ AKADEMJI UMIEJĘTNOŚCI. —
Posiedzenie wydziału histOTyozno-fHozoficzncgo
odbędzie się w poniedziałek, dnia 18 października 
192f: r. o godiz. 6. Poraądek dzienny: Ś. p. ks. prof. 
dr Wł. Cbotkowski: Dzieje klasztorów i monaste- 
ruw galicyjskich (1780—1840). Cz. H. Zakony 
zdziesiątkowane — ref. dr Fryd. Papee; dr Marjan 
Heitaauan: Mikołaj Hill. Studjum z historii odro­
dzona atomizmu w Anglji na przełomie XVI 
i XVII wieku-. — Potem odbędzie się posiedzenie 
administracyjne.

ODCZYT KAROLA HUBERTA ROSTWOROW­
SKIEGO. W niedzielę, diria 17 b. m. wyjątkowo 
O godz. 7 wieczorom Karol Hubert Rostworowski 
wygłosi odczyt p. t,: ,.Bolszewizan w miłości11 
w uniwersytecie Jagiellońskim, w sali im. Koper­
nika (Collegium Novnan, U p.). i

lalenfu i wdzięków uroczej artystki już dawniej 
„Światowid'1 daje przedsmak nowrej wspanialej 
uczty kinowej, jaką przyniesie filmowra parafraza 
tej tak poczytnej powieści, — Całość bardzo inte- 
resującego ^jfcumeru zamjkają „rozniaitości11 ze 
świata, eisz.fdałszy ciąg powieści („Siostra Car. 
aien“).

TEATRY- KiNA- KONCERTY
On. 16 i n  paźstslsrnlśia

S L  1 M A 1 R Y  H f g i i

Tsatf miejski 
im.’ Słowackiego

T E A T R
PO PU LAKMV
a a w o s c i 1
K A JS K A  12

W sobotę i w  niedzielę o godzln‘e 7 30 wieczó

Osły dzień bez kłamstwa
Komedia Jamesa Montgomery*ego

W niedzielę 1 <-go h. m. o godz. 2*30 popołudniu  
po cenach zniżonych

G R U B E  R Y B Y
M. BaJuck‘ego

W  so b o lę  16-jaro i w  n ieda ie lę  17-go  b. m 
o godz. 7*30 w ieczó r

Taniec szczęścia
operelka Siclza

  — ----    —----------- —-i
W niedzielę o godzlnfe 3*30 po poltidnia

? ł j ;
opere‘Ua Eenalzky 'ego

^ H B B s a a B K a a i B i  a e  b b b b b iib h b b b s ii^

“  TaTR ŚWIETLNY B A G A T E L A  ul. Karmelicka 4 ££
Czołowy film tegorocznej produkcji niem ieckiej, pełen pogody 
i stołecznego uroku, rom ans cesarza i dziewczyny z ludtr

■
B

Komedja rom antyczna w 10 ak iach . Św ietna w ystaw a! 
Nowoczesna reżyseria! Spee:ałna  ilusrracja muzyc*nuI — 
W  rolach  głównych w ystępu ją: nasza przem iła rodaczka

L Y A  M A R A  I  H A R R Y  L IE D T K E
Każdy program  Bagateli je st na,m ilszą rozryw ką w  Krakowie
_____________________________________________ . . . m
P o c z ą t e k  p r z e d s ta w ie ń  o g o d z in ie  5 -te J , 7 1 ***1° Ul 

llC aB SIB B IB B B 3B  ■ ■■■BSEBKSHBS31 0

Straiiom 15
s *an*y od b,7 ib

N IE W ID Z IA N A  D O TY CH CZA S S E N SA C JA

DIKIURMH
mim RSISOJiK
Dram at rom anhTczr.o-awanlurniczyD Niezliczont 
awantury, i  przygody miłosne na |g ło śn ie ;e7eg< 
rozbó',nika Anglii. W roli głównej ołubłenieo 
narodów  TO M 'M E S . Ponadto fa rsa  w 2 aUlach 
p. t. Co c z y n i M a x  oraz T y g o d n ik  E o x a

Teatr iwłetiny OOECHA Starcwićlłta 13
Pocz. o g. 5*20, 7*20 i 9*23 w niedzielę o ę, 3*20 pogoł.

Z A K O Ń C Z E N IE  ! 2
Największy iilm francuski, dzieło najwybitniejszych 
reżyserów  Francji. S łynny rom ans według W iktora 
Hugo. — Ostatnie dwie serje arcyfiłm u *Nędzniey“ 
zaw ierają kulm inacyjne sceny tego arcydzieła i p rze ­
w yższają potęgą w zruszenia i napięcia d ram atycz­
nego pierwsze serje, które Kraków tak  gorąco przyja.ł s

NĘDZNICY

Druży-
rano.

UDERZENIA KRWI DO GŁOWY, ściska,nio 
w okolicy seroa. brak tchu, uczucie strachu, prze- 
OŁulenie newowe, migrena, niepokój i bezsenność, 
megą być łatwo usunięte przy używaniu natural­
nej wody gorzkiej „FraneuŁka-Jiłzefa11. Ścisło da­
na naukowe potwierdzają, że woda „Franciszka- 
Józc-fa w wypadkach zaparcia pTzy tych c-horo 
bach, daje najlepsze rezultaty. ' 3340

Żądać w aptekach i droguerjach.

W  roli nieszczęśliwego Jenna  V aljean — GABRIEL 
GABRIO. Jako  n ieubłagany Jay e rt — JEAN TCULOUT. 
Sv podAVóine{ roli F antiny  i K ozehy — SANDRA  
MIL0WAN0W. Jako  sierżant T henan tler — G. SAILLARD  
Ilustracja muzyczna powiększonych orkiestr. —  Praoram 
potnych dwu godzin! —  Szczyt t«kn łk i l reżyser]*

Z A K O Ń C Z E N I E ! ’

i a

„KINOTEATR* V fA N D A  św. Gertrudy 5
Pocz. o godz. 5, 7 l 9, w niedzielę od godz, 3 popoł.

3BM— B

Promień"
Podwale 6

H E N N Y  P O R T E N
etynna tragiczka niem ieckaw  dram acie życiowym 
w 7 aktach , osnutym  n a  llo dram atycznych 
przeżyć erotycznych piękjiej hrabiny pod ty U

OLS CIEBIE KOBIETO

„ŚWIATOWID" NR. 42 (115). Kto pragnie wi- 
łzieć, jrk  wyglądają „ludzie i wypadki11 m.niio.ne- 
10 tygodnia, ten niech weźmie d° r(! i Ostątni HU- 
metr' „Światowida11. Znajdde w mm plastyczny 
obrriz tak interesujcej polski świat, katolicki uro- 
c?vstości ingresu nowego prymasa Polslki, którego 
podobiznę podaje karta, tytułowa. Znajdzie tam 
wymowne odbicie tygodnia lotniczego z fotogra­
fiami dwu ostatnich zwycięzców powietrza, Orliń­
skiego i Allana, Cobhama. Kto kocha sztukę, teaitr 
i piękno, ten obfitą j żywą ilusL-ację tych stron ży 
cia także tutaj znajdzie: więc zdjęcia z wysta­
wionej niedawno „Legendy o św. Franciszku11 wraz 
z .recenzją zwięzłą pióra gruntownego znawcy tea­
tru, jakim jest, naczelny redaktor „Światowida , 
prof. dir Flach, nadto ilustracjo zostatnich wyda­
rzeń teatralnych w Warszawie oraz Poznaniu.
Z tej dziedziny najwięcej oczywiście zaintereso- 
wania obi2xfcić miuszą zdjęcia nowego^ filmu pcl- 
skiego, przygotowanego przez wytwórnię „Sfinks . 
Są to ’zdjęcia rozgłośnej „Trędowatej11 z odtwór- 
czyniij .rii’,w-noi toIL d. Smosąrską.

B9 SU Najnowszy wspaniały fi,m »UFy“ 
ŚS ii' iSh imponującą b o g a t*  wystawa! g 

y widziana teofrh**a !̂noroatografu

MNSI  KUPIĆ 
NIE NOŻNil
W ielki tlm m at sensacyjno erotyczny w  8 akiach, 
pełen pikantnych sy tuacy j. tęln iący  nowoczesnem 
życiem, W rolach głów nych: „ J J ' 1?® HAID, BAliRY LIEDKEł AI,a’ONt> t'HVLAND. Paryż.
Monte Carlo. K aukaz. Wykwintny ero 'yzm . Mislrzo- 
■wska reżyaerja. ................... .

Starowiślna 21
Początek przed, 
w dnia powsz. 
o g. 5, 7 i 9.

(ItUWKiaTOa—KŁOPOTY WS103

głównej roli, p. Smosarską. .Wielbicielom

W spaniała tryskająca hum orem  k r m edia w 7 
aktach. W  roli główne] niezrów nany UŁJaTEU KEATO.V# Nad program  w spaniała EensacJ*

TRUPA L IL IPU T Ó W
złofcona z 8 osób. najm niejszych Indat w ŚJrteds 
w yatąpi |ii*ze«i kaitlym  toitiiscm, w prawtaląo 
w podziw Av‘rf/iYw sw fm i ^piewenri »



N O W A  R E F O R M A

K A  B A R E T  T  iW l

K A B A R E ': '  „ C I T Y “
ft '**■ 7 7

przy ulicy św .  Gertrudy 2 3  (w e j ś c i e  od plant) 
Telefon 323.

Uowy program, Codziennie przedstawienie od 9 wieczór 

Wstęp wolny. 3020

, Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Wyjąt­
kowe powodzenia, jakie zdobyła świetna koroedja 
Jamesa Montgomery^go „Cały dzień bez klam- 
ftwa", skłania dyrekcję do pozostawienia jej na 
Jłfeou dziś w sobotę i jutro w niedzielę wieczór, 
Łraz w przyszłym tygodniu we wtorek i we środę.' 
Popołudniowe przedstawianie niedzielne przeznacza 
«-’ę na u szczenię 25 rocznicy śmierci Michała. Ba-j 
jhickiego; dane będą „Grube ryby“ z p. Komornic­
kim i Żurowskim o godz. 3,30 po cenach zniżonych ’ 
l/ło połowy. Również poniedziałkowe przedstawię-. 
róe wieczorne dane będzie po cenach popularnych; 
Ipkaże się na niern dyr. Nowakowski w roli tytytlo-; 
Wej „Księcia Niezłomnego GnJy zespól p ra c u je ' 
łowriocześnie nad przygotowaniem dwóch nowości 
najbliższych repertuaru; pod krerunikiem p. Je-: 
onowskiego odbywają się próby z „Proboszcza' 
£vsród bogaczy", pod kierunkiem p. Sosnowskiego'

Dr Stanisław Łapiński
pow rócił 3142

Kraków, ul. F lo r ia ń s k a  3 1 , 1, p. T sl. 3 3 5 3

Min. Składkowski o zadaniach administracji
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 16 października. Wczoraj w mi- 
jaisterst-wie sprniw wewnętrznych odbyło się u- 

U e n ty s ta  [ roczy.ste pożegnanie b. ministra Miodziancw-
-swr jskiefo> k tó ry  odchodzi na stanowisko wojewo-

I f S *  f ł s S l S I s a W  F r s o i z e i  dy pomorskiego. Przy tej okazji gen. Składkowjdy  pomorskiego. Przy tej okazj 
p ew r ó c ił 31L> | ski, obecny minister spraw wewnętrznych, wy-

i ©jpdysmi© jak przed teatu Stynek gJówny I. p#, głosił p rz-sui ó w i on i o ? w ‘któreTii sforniTilowS-ł
' swoje poglądy fia zadania

yrzygotOAvuje się baśń dramatyczna Gerharda 
Iiauptmanna „Hanusia" w nowej inscenizacji z pp. 
'Drahikówną i Kostecką dubł-ujacemi rolę tytu­
łową.

TEATR POPULARNY „NOWOŚCI". „Taniec 
Ezczęścda", melodyjna operetka Stolza w obsadzie' ści i 
prtmjfi-owej grana będzie dziś w sobotą i w dnie pao ■ 
następne o godz. 7.30 wieczór. Druga z rzędu) 
(operetka wystawiona w tym sezonie z niezwykłą! 
starannością, zasługuje w całej pełni na uznanie 
l dzięki przepięknej muzyce, niefrasobliwemu hu­
morowi, efektownym tańcom i ewolucjom, zalicza 
pię do najładniejszych dzieł tego rodzaju. W nie­
dzielę o godiz. 3.30 popoł. atrakcyjna operetka 
Benatzky‘ego „JaJponka". W przygotowaniu fan- 
*abiyę«na_ baśń za śpiewami i tańcami dla rnilu- 
Śieńkicli i atąrszych w inscenizacji A. Piekar- 
6'ki'fgc.
! ^ ASA PRIHODA, który po Paganinim i Sara- 
patem cieszy się największą sławą, wystąpi w Kra­
kowie po raz drugi i ostatni w niedzielę 17 b. m,
W Starym Teatrze/ ----Ł

„Szwajcarskie gorzkie zioła'-
(z m arką „K ogut") są gtosow ane 
przy chorobach żołądka, biszek, 
Obstrukcji i kamieni żółcio­

wych.
Szw ajcarskie ' gorzk ie z ie la"  są naturalnym

łagodnym  środkiem przeczyszczającym , nłutw ia- 
iącym  funkcje organów traw ien ia  i działają­
cy;** przeciw ko otyłości. „Szw ajcarskie gorz­
k ie zioła" pobudzają apetyt. Sprzedają aptek i po 

1-50 zt za pudełko.
Skład główny: apteka A. G ą seck iezo  w  War­
szaw ia, ulica Leszno L. 41, Wysyłamy naj­
mniej 2 pudełka po otrzymaniu i  złotych 30 groszy 

(z przesyłką). 3436

R e p e r t u a r y *.
v T E A T R  IM. S Ł O W A C K I E J

^Poniedziałek, 18 października: „Książę Nie*
rtomny", , ; , , f ’ ^  a ,

_  TEATR POPULARNY „NOWOŚCI": j '
Poniedziałek, 18 października: „Taniec szozc-

& m ‘.

Wtorek, 19 października: „Taniec szczęścia",

A l l i a n c e F r a n c a i i s e
Wobec licznych zgłoszeń otwieramy nowe kursa 

z dniein 15 października 1926 r.

USsca K ru p n ic za  l .  2
gmach gimnazjum, I. piętro, od godziny 5 do 7.
F ’* ’*' 3 .2 6

sadzone na grunt warszawski przestały się rozwi­
jać, to winę ponoszą tamtejsze stosunki, a po czę- 

krytyka, której takim wielbicielem (a podo- 
efcsploatorem) jest p- Ki...

Za życzliwe pouczenie odzwajemnić mu się wy­
padła nie mniej życzliwą radą, by nie znając peda­
gogiki (bo któż od „przyjaciela teatru" wymagać 
będzie tego), nie baiwil się w wizytatora „prowin­
cjonalnej szkółki" krakowskiej, a poprzestał na 
owocnem stuiljowaniu krytyków stołecznych. Je­
żeli oi nieraz śmieją się z panegirysiów krakow 
skieh, to wszystko w porządku; my zaśmiejemy 
się czytając ich „chlastania" aktorów. Ale 
śmiech nasz bywa czasem smutny. XŁ

Eljfliż Tecnenbaum, umknął w Warszawie eskor­
tującemu go policjantowi, pomimo, że był skuty 
kajdanami. Zbiega dotychczas nie zdołano chwy­
tać.

BAN DY TK A  SKAZANA N A  ŚMIERĆ. Skazana. . . ,  . -
na śmierć przez powieszenie o-łośna bandytka, Ja -!stl/)tv. *-‘1 )° praawazme dawną rutynowani urzę- 
nina Zbrońska vel Sapieha 'została przewiezioną diucy państw zaborczych, pieszczotliwie prze- 
z Wilna do Suwałk, gdzie Wdą rozpatrywane w są- jchowujący- w zanadrzu kodeksy ustaw y i prą­
dzie okręgowym dlwie dalsze jej sprawy o napady wa, które pozostały nam jako spuścizna po

administracji pań­
stwa.

»W administracji naszej — mówił minister 
Składkow ski u re  walka dwóch kierunków, 
dwóch' światopoglądów. Jeden kierunek na­
zwałbym kierunkiem doświadczonych pesymi-

- ~  j e j  s p r a n y
bandyckie.

WYKRYCIE NOWEJ SZAJKI SZPIEGOW­
SKIEJ NA KRESACH. Z Grodna donoszą- że po- 
licja poUtyeizna wpadła- na trop nowej wielkiej or­
ganizacji szpiegowskiej, pracującej na rzecz jedne­
go z ościennych państw. Aresztowano pięciu człon­
ków organizacji. Śledztwo trzymano jest w tajem­
nicy.

NAPADY SZAULISÓW. — Z Wilna

tych państwach. Z piedestału biurek zapcmocą 
skostniałych formułek i papierków uzurpują 
sobie — zdaniem mojem — niesłusznie, miano 
fachowców. Życie Polski wyzwolonej rwie na­
przód. Zjawia się nowy kierunek adm inistracji, 
kierunek optymistyczny, k tó ry  wypowiada 
walkę staremu światopoglądowi. W  tej walca 
wybitne miejsce zająłeć ty, panie ministrze.

W tej chwili mam zaszczyt żegnać Cię jako 
odchodzącego na stanowisko wojewody pomor­
skiego. Początki Twej pracy nie będą zapewne 
latlwe, ale ludność powierzonego Ci wojewódz­
twa odznacza się dzielnością, karnością i po­
czuciem prawdy życia. Nie wątpię, Parna Mi­
nistrze, że Twoja prawość i nieugiętość chara­
kteru  zjednają Ci szacunek mieszkańców Poi 
m orza«. -*

PoBsbc-niemlecRIe rokowania handl
Berlin, 16 października. »Vorwaa.rts< podaje, 

że polsko-niemieckie rokowania haudlowe, roz-
. . . ____  ___ | ____  . _    donoszą: poczęte z początkiem bież. tygodnia na żąda-

W nocy z 13 na 14 b. m. 5-ciu uzbrojonych szau- nie p 0ls.Ki7 nie dotyczą zgoła sprawy wzajzdów 
lisów przeszło granicę w zaścianku Ssołee^jia j osiedlań, powiadają charakter wyłącznie go-oby-. , , , spodarczy i jako takie stanowią przedmiot o-
w 1 I** g™«ł karał>>aów. strah się od me„o ^  ^  ^  ^  s5ę feyć
przeikni-eścsu Oikit-nik, napadli r.a jednego z 
wattli i pod grozą karabinów, strali się O
wydobyć informacje wojskowe Gdv obA^iteł , . . .
potrzebnych im wiadomości nie mógł udzielić, porozumienie wzajemne na platform© wspol- 
szauJisi poprzestali na obrabowaniu go? | nych żądań w  kierunku podziału na dwie od-

Na odcinku granicanym Hołmy—Wołmera skon- rębne komisje. Rokowmnia toczą się tak, jak
l t C JnrO n  A 7n ni» Ja . . .  i . 11 , » ! - n  O ■ rn/l t-Ł  .

(Telefonem od naszego korespondenta)
układów. Celem usunięcia tych przeszkód fors 
malnych, obie delegacje ułożyły się, iż prze­
wodniczący poszczególnych komisyj będą się 
zbierać na wspólne posiedzenia w celu wzajem­
nego informowania się o żądaniach obu delegat 
cyj. Z początkiem następnego tygodnia ocze­
kiwać należy porozumienia przewodniezneyeł 
delegacij polskiej i niemieckiej tak, iż na czwar- 
tem posiedzeniu komisji wjazdowej i osiedleń- 

,'czej można się spodziewać konkretnego oświad

Krytyka krytyków Rrakawskreh
W jednym z poważnych dzienników krakow-' 

skich ukazały się w tych dniach uwagi jakiegoś 
'„przyjaciela teatru", podpisanego tym razem Ki... 
zwrócone przeciw miejscowym recenzentom tea­
tralnym. Zarzuca im. p. Ki... brak właściwej miary 
W stoeunku do gry aktorskiej, zarzucanie „mlo- 
«yeh, niadoświadozonydl, a tak często nawet po- 
wttniie zarozumiałych aktorów istną kaskadą po- 

wał i komplementów", deorjentowanie przc-sa- 
eittl_ Pochwałami aktora, potęgowanie jego za- 

ra zaćm i a ł ości, utrwalanie jego manier, odzwycza­
janie zarówno jego jak i szerokiej publiczności 
od licizenia się z głosem kTytyki, a  wreszcie wywo­
ływanie ,^®c«erej wesołości waredaTiekicb kói tea.- 
Mtrainytcl stałym tonem panegiryku, do którego tam 
/wcale nie są przyizywoznjeni aktorzy, mimo, że
bardziej nań (!) z pewnością zasługują niż nasi". 
Rzekomy panegiryzm krytyki krakowskiej, wy­
wodzi p. Ki... z „rozkosznych zwyczajów małego 
Jnia&teazka, gdzie pani sędzina zazwyczaj cudo­
wnie śpiewa, a pan aptekarz genjałnie gra na 
a-wypcach". Uważa go zaś za tem szkodliwszy, że 
■ 'a'“r^_krakowski, zdaniem jego, sprowinejonałiso- 
w a:ę i w dziouzinio ściśle aktorskiej pozostała 

ro'a „urabianie młodych talentów, rola 
Szkółki". Z tym faktem godzi się publiczność, 
ignoruje go tylko krytyka.

Widać z teg-o streszczenia, że p. Ki... „zajmując 
Się krytycznie krytyką teatr akią na prowincji (t.j. 
w Krakowie) i  oświetlając niektóre jej —  ach jak 
że bardzo uporczywe „braki", staje na. stanowisku 
wizytatora szkolnego. Teatr kruk o wis ki jest w je­
go oczach szkółką, młodzi aktorzy uciankmi, kry­
tycy nauczycielami. Ci nauczyciele, zdaniem jego, 
zanadto chwalą uczniów i przez to ich psują. Wo- 
lalby, by krytycy nie dopatrywali się zbyt łatwo 
jałfentu w wykonawcach epizodów, nie rokowali 
hb zbyt pochopnie świetnej przyszłości, ale mó- 
ttili im „prawdę" (subjektywną oczywiście, bo in- 

W (tejodzinie sztuki niema), o potem prywa- 
o im tłumaczyli, „2̂  0 ton nawet surowy niena- 

pastJiwej krytyiki kulturałnc-mu człowiekowi obra­
n e  się n ie  w y p a d a " .  Tu p. Wizytator wkłada 
na recenzentów obowiązek udzielania aktorom 
prywatnych Idkcyj ,^ v o ir  vit7re“. Obowiązclc to

na S i e ^ a ^ d S * ’ ktÓrZy akt°TÓT ^Ul° może niebezpieczny*. Śmieray
. . ° ”IK?da'or>giczności“ zalecanegoiwjenia prawdy" (w

powiedział prawdę
(WClgO

t  Felicja Stachowicź-Grekowa
Zńowu zmarła jedna1 Z najznakomitszycti w  

swoim czasie artystek  dramatyczny cli scen 
polskich w Krakówie i Lwowie: Felicja Stacho- 
wicz-Grekowa. Kiłkiuniesńęczna choroba poło­
żyła kres jej życiu we Lwowie dnia 13 bm, w  
nocy. Liczyła la t 61.

Kraków pamięta jej świetna kreacje bohater­
skie za czasów dyrekcji Koźmiana. Panna Sta- 
chowiczó.wan, po krótkiem  pobycia na scenie 
warszalwskiej i poznańskiej, przy by. a do Kra­
kowa, gdzie urodą, wdziękiem swej młodości i 
postacią, — zarówno w komodji, jak  dramacie, 
podbiła "widownię teatru. Tutaj właściwie roz 
winął się jej niepospolity talent,

W  r. 1885 pozyskana dla teatru  lwowskiego, 
-zabłysła tam całą pełnią świetnych kreaeyj w 
»Hamlecłc« (Ofelja), >Bomoo i Julji«1 >OteIla« 
(Desdemona), »Ślubach Panieńsk:ch«, >Safan-
duiłach«, »P am i D im .łz y m /,  Saru-
G6no« i  w ie lu , w ie lu  in n ych  u tw orach  dram a­
ty c z n y c h . C ech ow ało  ją g łęb o k ie , p raw d ziw ie  
artystyczne odczucie lureacyj, głos o szerokiej 

1 skali, przypominający niezrównana Modrze­
jewską, postawa i ruchy prawdziwie wielkiej
aktorki. .. .

Na scenie lwowskiej pozostawała stale do r. 
1907. W  tym  czasie gościła często na scenie 
krakowskiej i warszawskiej, zawsze mile w ita­
na, zawsze podziwiana.

W  tym czasie poślubiła dra Michała^ Gre^a, 
znanego, rozgłośnego adwokata lwowskiego.

W  sezonie" 1911/12 powróciła jeszcze na sce­
nę lwotwską, po czem, za dyrekcji Hellera, usu­
nęła się w zacisze doniowe i pizesala na eme­
ryturę.

W sferacli teatralnych ceniona, była dla- wy­
sokich swoich walorów towarzyskich i  dobre­
go serca1, którem  pozyskiwała sobie kolegów i 
koleżanki.

Osierociła jedyną córkę, p. Boatryczę Peru- 
tzową, mało nic ę znakomitego skrzypka, Perutzn, 
profesora konserwatorjiun w CincinnatL

Pogrzeb śp. Felicji 3:ac!io|wicz-G rokowej od­
był się wczoraj we Lwowie.

stalowano znhrzczeuie połączeń te le fo n iczn y ch , na- gdyby chodziło o zawarcie dwóch odrębnych I czenia się strony polskiej w tej sprawie 
leżących do KOP. na przes.ta-zeni 2 kim. Zachodzi 
pedejrzeni-e1, iż linja telefoniczna zmszc-zona została 
celc rvo przez grasujące tam oddziały szaulisów.

ZNANY ZAKŁAD LECZ DLA JĄK-\LÓW
w Warszawie, S. Żylikiewioza,’ Chłodna 22, usuwa 
gnmtcwnie jąikanio, które od czasu wojny euro­
pejskiej ogromnie się spotęgowało i jes-t obecnie, 
niestety, wiełiką kJędką ą;a spoJecceństwa. W za­
kładzie odbywają się częste popisy, które wykasu­
ją niebywałe ̂ wprost pomyKiine rezultaty. Wszyscy 
chorzy na różne zboczenia mowy opuszczają Za­
kład w zupełnie zdrowym stanie.

Z ©  ś w i a t a
DOM POLSKI V« BERLINIE, Związek Polaków 

w Niemczech postanowił ufundować w Berlinie 
Dom Polski i zwrócił się w tej sprawie z gorącym 
apelem do społeczeństwa polskiego w Niemczech. 
Odruch ten, to jeszcze jeden dowód, jak żywe są 
uczucia narodów o poza granicami kraju,

PROCES BARMATTA. Według infonna-cyj pra- 
sy. proces Barmattów rozpocznie się 31 stycznia 
1927 r. i potrwn prawdopodobnie 8 miesięcy. — 
Alitów procesu jes-t tak wiele, że zapełniają cały 
pokój. Na wypadek choroby któregoś z członków 
trybunału, ■wyznaczony został zgóry następca.

ZAMORDOWANIE PROFESORA PETERSBUR­
SKIEJ AKADEMJl WOJSK. Z Moskwy donoszą: 
Newykryci bandyci zamurdowali w Piotrogradzie 
prc/f-cjBOtra. woja^koi-Hau-j. • t ecJjJTicJŁnej, Gz.elu-Tium dy &i A*- Laii-&UAili nad. cl o in i es zik n.-
nia Cz€lii«łiina w celu dokonaniu ki-ad^ieży. Profe- 
ror obudził się i wszedł do pokoju, w którym znaj­
dowali się bandyci. Jeden z bandytów strzałem

Praleht ustpy przeciu pooroto&ji Olliielms da Niemiec
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy").

Berlin, 16 października. Socjalni demokraci 
zgłosili w  pa-rłamenci-3 projekt ustawy, wedle 
której b. cesarzowi zakazuje się wstąpienia w 
granice państwa i pobytu na obszarze Niemiec. 
Róhmocłześnie ustaw a określa, że gdyby b. ce­
sarz podjął nieprzyjazne kroki przeciw Prusom, 
ma być cofnięte odszkodowanie dla rodziny 
Hohenzollernów, określono uchwaloną obecnie

-z -JłL-cP'*!-* - ' » - U«i—

Uchanlenle odszkadsonnia dis 
HolisHzoilsrnto

(Telc-gTam własny „Nowej Reformy").
Berlin, 16 października. W sejmie pruskim 

toczyły się wczoraj dalsze obrady nad odszko­
dowaniem dla Hohenzollernów. Wśród ciągłej 
obstrukcji i hałasów komunistów kompromis

został przyjęty w trzeciem czy7 tani u przecnf 
glosom socjalistów, komunistów j Polaków.

Poseł Baczewski w imieniu klubu polskiego 
uzasadnił nieprzychylne stanowisko wobec u? 
stalwy tem, żo Hohenzollernowie zawsze od­
nosili się wrogo do Polaków, a więc Polacy nie 
mają powodu do popierania b. rodzinyr cesarz 
s-kiej.

C&zncnie cralotkóa o saisia 
ateaEsoScl (lin rztnłn

(Telegram iskrowy „Nowej Reformy").
Berlin, 16 października. Sejm pruski odroczy! 

si ęw piątek do dnia 3 listopada. Na piątkowem 
posiedzeniu Sejm odrzucił komunistyczne wnio­
ski o wyłażenie votum nieufności całemu rzą< 
dowi oraz pojedynczym ministrom.

Komisja ministerialna u p s ia
. Złzfeincss.dsSD

'Warszawa, 10 października (ATt7). Wczoraj 
popołudniu specjalna komisja, w yłonicra przez 
min. spraw wojsk., zgłosiła się do pos. Zdzłe-

z rewolweru położył go trupem na miejscu. Na-1 cbowakiego i przedłożyła mu 150 fotografij o- 
stępnie bandyci zranili żonę p,rof. Czeluskina, któ-1 Hcerów żandarmerji, celem przejrzenia ich dla 

’ ’ ' — ---------1   ’ ewentualnego rozpoznania uczestników napa-ira na odgłos strzału zerwała się z łóżka, poczem
zbiegli.

EPIDEMJA SZKARLATYNY W KIJOWIE. —
Z Moskwy donoszą: Epidemja szikarłatnyny w Ki­
jewie przybrała olbrzymio rozmiary. Liczba cho­
rych sięga 8 tysięcy osób. w  celu zwalczania 
epidemji, sowiet_ kijo-wski zabronił irnoezenLc tru­
mien z umarłymi na szkanatynę do cerkwi, ko­
ściołów i synagog żydowskich.

OBCHODY KOŚCIUSZKOWSKIE W AMERY­
CE. W wielu miastach stanów Zjednoczonych od­
były się poważne obchody na rzociz „Fundacji Ko- 
ściuszkowslkiej". M odbrg nadeszłych ostatnio wia­
domości, obchody takie om yły  w wielu mia­
stach. Pisma amerykańskie, zarówno, polskie jak 
i angielskie, pc-łne są opasow tych obchodów, za- 
miasaiozając przy tej sposobności opisy wałk o nie- 
podległość i p o d n o sz ą c  specjalnie wagę udziału 
Kościusizki w tych walkach.

Minister p. Czechowicz oświadczył posłowi 
Stetsonowi, że część projektów prof. Kemmere- 
ra zostaia już zrealizowana, reszta będzie 
wprowadzona w życie w razie potrzeby.

p f r n w

' 'T Plu - 7,r'-'-‘aî ogiczności“ zalecanego „mó- 
^uacz.niu utartem: „a to mu 

^  oczy") i konieczności suro- 
, ■ o r L U e o  młodych aktorów. Prawdziwi
bowiem pedagogowie wiedzą, że nic tak nie zraża
W  nauki uczniów, mc tak nie odbiera im ufności 
w własne siły i możliwości rozwoju, jak właśnie 
ów surowy ton w ocenie pierwszych kroków. Jeśli 
|dzie, to tu potrzebna i dobroczynna jest życzli­
wość, radość z powodu każdego przejawu tał on tu.

tej atmosferze życzliwości w ostatnich iatach 
Rozwinęła się w Krakowie cala szkółka (w znacze-
§wnju; Jstąalcznęp) młodych talentów. Jeśli Brse-na“8 ’la.t c"ężkiego"V więzienia, .wybitny komunista'

Z  k r a f a i
PREZYD ENT RZECZYPOSPOLITEJ, jak nam

telefonują z W arszaw y, zw iedził w czoraj po-lskic 
fab ry k i karabinów* na W oli. Robotnicy- fab ry k i po ­
w itali p. p rezy d en ta  ok rzykam i n a  jego  cześć i m ar 
sza tk a  P iłsudskiego.

PRZYJAZD RABINDRANATH T AGORĘ. — 
Z Warszawy telefonują nam: Rabindraaa.th Tago- 
rc przybywa do Warszawy 22 b, ta. i będzie przy­
jęty przez prezydenta Rzeczypospolitej. W niedzie­
lę 24 b. m. wygłosi w Filhaamouji prelekcję p. t.:

PAŃSTWOWA NAGRODA LITERACKA. Jury
powołane do przyznania pattsłwowej na^ody lite- 
rackiej na rok 1926, będzie miało skład następują­
cy: Jako przedstawiciele organizocyj hterackich: 
F. Goetel łToworzystwo literatów i dziennikarzy), 
E. Breitor (Związek zawodowy literatów), W. Giu- 
bimki (Związek autorów dra.matyczni*e-h). Jako 
zanreponowany przez ministerstwo oswia.y PTZ{-d~ 
stawicie! krytyki literackiej, J. Lorentowicz. Jako 
przedstawiciel departamentu sztuki i kultury mini­
sterstwa W. R. i O. P. Rogowicz.

PRZYSPIESZENIE PROCEDURY W PROCE­
SACH PRASOWYCH. — 'L Warszawy donoszą: 
W najbliższych dniach ministerstwo sprawiedliwo­
ści uia -wydać okólnik, nakazujący wszystkim są­
dem rozpoznawanie spraw prasowyi w trybie 
przyspieszonym, w ten sposób, żeby t. zw. prosów­
ki ukazywały się na wokandzie sądowej najpóźniej 
w sześć tygodni po ws-zczęciu :prawy.

DOKTORAT HONOROWY KS. BISKUPA ŁU- 
KOMSKIEGO. We wtorek dnia 19 b. m. w uniwer­
sytecie poznańskim odbędzie się uroczysta promo­
cja. ks. biskupa Lukoniskiego na dokt-ora filozofji 
.jionori? causa".

UCIECZKA WIĘŹNIA. Z Wamsuawy donoszą 
nam: Esikortowa-ny z Poznania do Wilna, skazany

l a r a w y  g ą ś o w e
WYROK W PROCESIE O DEFRAUDACJĘ 

w  BAONIE BALONOWYM,
Proces przeciw dwoni ofice-rora,. wtnii ŝxa.nyTii 

w malweisacje por. Iwicza, ukończył aie wczoraj 
w k r a k o w s k im  są d z ie  woj^koTYyjg

Po przesłuchaniu res-zty świfl^ków i po przepro­
wadzeniu ro-zprawy, trybullał |  
uwalniający obu oskarżonych od . ia j .y 'y

O NADUŻYCIA W MARYNARCE
W procesie komandora B art0*Zewicza 0^ yla sią 

wczoraj rano rozprawa tajna, po zera  na rozpra­
wie jawnej przesłuchiwano w dalszym ciągu osk. 
Bartoszewicza.

WYROK W PROCESIE „YOLKSBUNDU"
IVozoraj zakończyły się 4-dniowe rozprawy 

przeciwko 11 ozlunkom „Yolksbnndu", os-karżo- 
nycłi o szpiegostwo na rzecz Niemiec. Po przemó­
wieniach obrońców oskarżonych, oraz replice pro­
kuratora, sąd po naradzie o godz. 22.30 ogłosił 
wyrok, według którego osik. Ernstówma Tosk. 
Thomas aostjsli skazani na 1 jy  roku twierdzy, 

Ga.nstcr na 2 lata, Minlkowski na rok, inui
oskarżeni zostali skazani na karę twierdzy od 5—7 
miesięcy. 2 oskarżonych zostało uwolnionych.

OPINJA NIEMIECKA O WYROKU. i? /
O wyroku przesiano aziś z Berlina iskrowo na­

stępujące doniesienie: w
„Sąd katowicki skazał na dl-ugoleutie -ka-ry 

twierdzy przywódców niemieckiego „Vo'lkshundiu“, 
oskarżonych o rzekome szpiegostwo-. Główny świa­
dek obciążający mógł podać tylko fakta, o któ­
rych dyszał od osób  ̂trzecich.

Dzienniki na-zywają orzeczenie sądu wyrokiem 
tendencyjnym najgorszego gatunku"'"

du. Jak  donosi ^Ekspres Poranny*, pos. Zdzie- 
ehoiwski odmówił oglądnięcia tych fotografij, 
nie chcąc rzucić podejrzenia na człowieka nie­
winnego, gdyż jak  się wyraził w 14 dni po na- 
padizie, mogłaby go zawieść pamięć. Oświad­
czenie to wraz z odmową wciągnięto do pruto^ 
kółu, k tóry  podpisał pos. Zdz;cchow7ski.

Przerwa w rokowaniach 
z Czechosłowacją

Warszawa, 16 października. (PAT). Rozpoczę­
te w dniu 12 bm. iw ministerstwie komunikacji 
rokowania o kouweńcję kolejową z Czechosło- 
wacją postępują naprzód. Po ustaleniu brzmie­
nia umowy glóbrnej, przystąpiły obie delegacjo 
do omówienia zasad, umów uzupełniających, 
które stanowią całość z umową handlową: Po­
trzebne szczegóły tych umów dodatkowych o- 
pracuje każda delegacja w porozumieniu ze 
swojemi władzami, poczem obie delegacje zja­
dą się ponownie celem dokończenia prac.

Dla dokonania rzeczonych prac wyjechała 
delegacja czechosłowacka wczoraj do Pragi.

Sprawa obniżenia p c M ta  otsratosess
Warszawa, 16 pazdziernilta (AW). Komuni­

kują, że p. minister skarbu Czechowicz zaak­
ceptował projekt rozporządzenia o obniżeniu 
podatku obrotowego z 2 na 1 proc. Sprawa ta 
została obecnie ptzekazaną do rozpatrzenia p. 
min. Kwiatkowskiemu ,

fiietfzynsrsdogił trust f i n a n s e
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy"). 

Berlin, 16 października. Dzienniki donoszą, 
że niebawem ma być utworzony międzynarodo­
wy trust finansowy, ro d  p-rzewduictwem r c'v" 
nego londyńskiego banku. W  skład trustu jako 
członek niemiecki ma wejść bank D rezdeńsk i. 
Zadaniem trustu m a być finansowanie intere­
sów międzynarodowych i iidzidłauie diugoter-

GZIAŁ GSEŁDOWY
Z RYNKU EFEKTÓW I WALUT.

Kraków, 16 października.
Dolar utrzymany, akcje mocniej.
Dzisiaj w prywatnych obrotach na rynku efek­

tów panowała tendencja mocniejsza-, zaintereso-i 
wanie żywsze, szczególnie papierami aHntiażo-j 
wemi, w ślad za któremi idą także papiery kxajo< 
we. Obroty stosunkowo doeć żywo przy tendencji 
mocnej, utrzymanej aż do chwili obecnej. Kursa 
(kształtują się następująco: Zieleni owaki 13.75—14, 
Górka 15.50—16, Siersza Górnicza 3.80—4, Chen 

,'ddrów 110—115, Chybie 5.30. Z papierów pogiel- 
dowych Jaworzno 13.75—14, Cegielski 14—14.50, 
Lokomotywy 1.60—1.65, Bank Polski 76—78. j

Na rynku walut i dewiz panuje tendencja na 
ogół utrzymana-, obroty jak zwykle w dniiu sobo­
tnim niewielkie, kursa przedstawiają się następu-* 
jąoo: W Krakowie 9.04—9.05 gotówka, czeki ban­
kowo 9.05, Warszawa gotówka 9.05—9.06, czeki 
bankowo i gotówka 9.01 K, we Lwowie gotówka 
9.04—9.04%, ce- ki bankowo 9.04, Katowice go­
tówka 9.04—0.05, czeki bankowo 9.03%. — Na 
wszystkich giełdach nastrój spokojny, kuma mniej 
więcej utrzymują się na tymsamym poziomie jak 
i ‘ u nas z minimalnemi różnicami. Bank Polski 
płacił w dalszym ciągu gotówką 8.97, czeki 8.98.

Zurych, 16 października. (PAT). Paryż 14.91, 
Londyn 25.11 5/8, Nowy Jork 5.17 5/8, Belgja 
14.57%, Hiszptanja 78.30, Holandja 207, Belin 
123.15, 'Wieueń 73, Sztokholm 138.40, Oslo 124.40- 
Kopenhaga 137.65, Sofja 3.71/4, Praga 15.32%, 
Warszawa 58, Budapeszi 72.50, Bialogród 9.15. 
Ateny 6.30/4, Konstantynopol 2.67%, Heisingfors 
13.03 3/4 Bukareszt 2.77%, Buenos Aires 211.50. 
Tendencja spokojna,

Wiedeń, 16 października. Początkowe kursa pa- 
pierów polskich w tysiącach koron. Karpaty 104.5. 
Tendencja mocna,

FRANCUSKA POŻYCZKA AMORTYZACYJNA
w wysokości 3 miljonów franków — jak z Paryża 
telegrafują — została w całości pokryta. Jj

minowych kredytów.

Z i I n tg r e s c ^ a n f G l n i e r y K l m s n iO F j a ł s n i

^  p?eh Kemnisrera
Pisma warszawskie donoszą: ^
We c z w a r te k  odwiedził m inistra skarbu poseł 

Stanów- ZjedmocBonyeli p. Stetaon i odbył z 
nim przeszło godzinną konferencję. Na konfe­
rencji tej pos. Stetson wypytywał ministra o 
urzeczywistnianie uwag, zawartych w memo-
rjałe, poKjhawiopym przez misję prof. Kemme- 
rera, *

Pó zamkiiięciu kroniki
WICEPREMJER P. BARTEL', który rozpor 

cząt obecnie awutygodniowy urlop, przyjechał 
do Krakowa z W arszaw y dziś o godz. 5 m- 5_ 
rano i kolo godz. S rano odjechał samochodem
do Zakopanego . iorasat*. , SD i *

r --------------------- • v - ż . - * i  , M & i l
KURSA STENOGRAF JI polskiej i niemieckiej 

Jak o też kuma języka niemieckiego, francuskiego 
i angielskiego, odbywają się w Związku zawodo­
wym pracowników umysłowych (Sławkowska 6, 
I, p.) — Zgłoszenia przyjmuje sekretariat Związku.

  C-----------------
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Z a w a d y  p i ł k a r s & u e  w  n i e d z a s l ^
!, F. C. — Wisła o godzinie 315 po południu 

na boiska Wisły. Wisła występuje w pełnym 
składzie z Balcerem i A lamkiem.

Kr:kO'Aian!ca — W sła I. B. o godzinie 11-tej 
przed poiudnłem ra boisku Oiszy._

Garbarnie — Krowsdrza o godzinie 11 przed 
południem na boisku 21 p. p. PonrzeJzą o godz.
9 15 Sckćł (Chrzanów) — Uranju zawody o po­
zostanie w klasie B.

Wyjazd Cracovii do Warszawy. W niedzielę 
o godzinie 15 tej odbe.dzie się w Agrykoli w 
Warszawie matek Crdcowii z Legią. Cracov;a 
wystąpi w pilnym składzie, a mianowicie: Mie- 
czysiawski, Gintel. Bil.i, Z-istawniafe, Chruściń­
ski, Strycharz; Kabiński, Nawrot, Kełuża, Wój­
cik, Sperling.

W jś c iy i  smolarskie i m o to c y k lo w e  
K, S. C ra co v ia

odbędą się na torze K. S. Cracoyii w niedzielę 
o godzinie 2 30 po południu przy udziale naj­
lepszych kolarzy kiauowskich z p. Stefem na 
czele oraz motocyklistów z p. Rudawskim, 
Marczakiem i Ripperem. Zapowiadany jest. rów­
nież przyjazd p. Choińskiego z Warszawy i p. Lo- 
teczkowej. Impreza odbywa się na doebód 
L. O. P. P.

Lekkoatletyczne ogólno - po1 simie 
zawody pań

cdbędą się staraniem Ż. K. S. Makkibi dn;a 
17-go b. m. na bieżni Makkabi o godzinie 10 
przed południem i 3 po pełndniu. Udział w za- 
wodacn bierze między iunemi mistrzyni świata 
w rzucie dyskiem Halina Konopacka, mistrzyni 
Polski w biegach i skokach Wojnarowska z 
A. Z. S. Warszawa, mistrzyni i rekordzistba 
w biegach toruńskiego okręgu Gędziorowska 
oraz szereg naszych krakowskich rekordzistek, 
jak Locka, Jasna, Swobolówna i Freiwaldówna. 
Wszystkie zwyciązczyn e otrzymają piękne że­
tony, dyplomy oraz cenne nagrody firm kra­
kowskich.

Zaw ody o m is t r z o s tw o  P o ls k i  
ro z p o c z y n a ją  sic;.

W dniu jutrzejszym rozegrane zostaną we 
Lwowie zawody piłkarskie Warta—Pogoń jako 
pierwszy match finałowy o tytuł mistrza Pol­
ski. Wobec znakomitej formy W aity wynik jest 
niepewny, mimo, że Pogoń grając na własnem 
bo:skn ma większe szanse. Pamiętać jednak na­
leży, że rok temu w podobnych warunkach 
Warta uzyskała wynik remisowy.

P o l s k a —A u s l r ja  w  K r a k o w ie ?
Jak donosi wiedeński „Sporttagblafct" per­

traktacje P. Z. P. N. z austriackim związkiem 
piłki nożuej co do rozegrania pierwszych mię- 
dzy-państwowych zawodów między wymienio- 
ntmi związkami są na ukończeniu. Zawody od­
byłyby się w dniu 7 listopada w Krakowie ze 
względu na dobre połączenia kolejowe. Dla Pol­
ski miałoby  spotkanie z Austrją doniosłe zna­
czenie, tembardziej, ze nasz przedostatni prze­
ciwnik, Szwecja, gra tego samego dnia we Wie­
dniu.

U dział P o ls k i  w  e u r o p e j s k i c h  
m is t r z o s tw a c h  h o c k e y ’a .

W ostatnią niedzielę stycznia 1927 r. odbę­
dą się w Wiedniu mistrzostwa Europy w hoc- 
key’u, do którego zgłosiły już swój udział na­
stępujące państwa: Polska, Niemcy, Francja, 
Anglja, H szpanja, Włochy, Czechosłow acja,

Szwajcaria, Belgja, Węgry, A astrja i Szwecja, 
Jak wiadomo Polska w roku ubiegłym od­

niosła cały szereg sukcesów w tej gałęzi spor­
tu, tak, iż spodziewać się należy, że w Wiedniu 
przypadnie nam zaszczytne miejsce.

Odbudowa kraju
Prezes gen er. dyr, mJbućlowy w Min. robót 

pubłi.' niż. St. K ruk/udzielił przedstawicielom 
prasy następujących wyjaśnień w sprawie ak­
cji odbudowy oholie, zniszczonych przez wo.i-

Stiwśerdzil on następnie, że Polska, będąca 
głównym terenem operacyj wojennych Lali 
w czasach wojny światowej, jak  i później, 
w' czasie wojny z bolszewikami, przeprowadziła 
w ciągu 8-sriu względnie G-ciu la t do porząd­
ku swoje koleje, odłogi sięgające miłjona hek­
tarów przywróciła kulturze rolnej, przemysł 
prawie odbudowała, a  z  1,800.000 audynków, 
zniszczonych lub usizkodznnych wskutek, dzia­
łań wojennych, odbudowała dotychczas 1 milj. 
350 tysięcy, tak  że p-ozostaje jeszcze do odbu­
dowy 450.000. Jednakże zarówno odbudowa 
budynków, jak  i rozbudowa miast nie osiągnęły 
tego stopniu, któryby umożliwiał Polsce równo­
rzędne 'Ckonomioane współzawodnictwo z im 
nemi państwami. Niema w tem jednak winy 
mm. robót pubL, które dysponuje zaledwie 4 
proc. w preliminarzach budżettowyeli państwa, 
podczas gdy toisamo ministerstwo w Czechach 
niezniszczonych wojną dysponuje 10 proc. 
rocznie w ogólnych preliminarzach budieto. 
wych. Ogólna cyfra zniszczonych przez wojnę 
budynków wynosi 1,800.000, w tem kościołów 
2.100, Szkół — 0.000, budynków użyteczności 
publicznej — 2.000, domów mieszkalnych — 
543.000, budynków gospodarczych — 1 m jj. 
246 tys. 300.

Odbudowano dotychczas 1,350.000, w tern ko 
ściolów — 1.430, szkól — 5.240, budynków uży 
teczności publicznej — 1.400, domów mieszkal­
nych — 414..400, budynków gospodarczych— 
927.530.

Pozostaje zatem jeszcze do odbudowy 450 
tys., w  tem kościołów — G79, szkół — 1.360, 
budynków użyteczności publicznej —  G00, do­
mów' mieszkalnych — 128.G00, budynków go­
spodarczych — 31S.770.

Jeśli się uwzględni, że pomoc państwowa 
na podstawie ustawy z dnia 18 lipca 1919 r. 
w formie bezzwrotnych zapomóg do nrnja 1924 
roku wynosi okrągło 11.0,000.000 zl, a od ma­
ja 1924 r, na podstawie nowej ustawy o odbu­
dowie z  dnia G maja 1924 r. w  formie kredy­
tów dhigotc-rmmowych około 20,000.000 zł, ra­
zem 130,000.000 złotych, to musi się przyjąć, 
że pomoc państwowa nie bylu wyższa, nad 10 
do 20 Z  faktycznych kosatózz odbudowy.

Resztę kosztów uzupełnili poszkodow-ani.dzia
łaniami -wo-jarmcmi, -własna pracą, której w ła­
śnie należy zawdzięczaó ten olbrzymi efekt na 
polu odbudowy. Celem dokończenia clzkh  od­
budowy wystarczyłoby dla odbudowy icszfy 
wiejskich domów mieszkalnych i gospodarczych 
45—50 mik zł kredytów  państwowych i mniej 
więcej takasam a suma na pomoc w  odbudo­
wie kościołów, szkół i domów' użyteczności pu­
blicznej. Na pokrycie częściowej pomocy w od­
budowie są zapewmiono kredyty  z wpływów 
daniny lasowej, które wyniosą do końca r. b. 
30 mil. zł, a w latach 1927 i 1928 jeszcze około 
30 mil. zł. Bla pokrycia reszty potrzebnych je­
szcze kredytów koniec-zncm będzie znalezienie, 
nowych źródeł docuodu.
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Otwarcie wyźszsj szkoły 
v/ Foznahiy

5’tT Poznaniu odfcyl? się w sposób bardzo uro1- 
c-zwsty inauguraicja pieruszsg-o akademickiego 
roku.w nowozałozonej przez Izbo przemysłowo- 
handlową wyższej szkoły handloby-cj. Ńa uro­
czystość tę, k tóra odbyła się w auli uniwersy­
tetu przybyli m. m- ks. arcybiskup metropolita 
Ropp. minister ^przemj-słu i handlu inz. Kwiat­
kowski, wi:cemin;ster Bolcżal z gronem wyż­
szych urzędników rnuiislcrstwa, wicewojewoda 
Nżkodcmotwiiczi dowódca O. K. gen. Hauser, 
prez. m iasta Iłatajak] j tyiceprez. d r Kiedacz, 
reSfifeir uniwstrsyletu Grochma.Iicki, prezydent 
Izby liandlowej polsko-austriackiej w TTiedniu 
mm. Trzardowsk:, prezydent Izby przemysło­
wo-handlowej w- Pradze Grassmann i sekretarz 
tej M m  konsulo-więii francuslii Dulor, czecho­
słowacki dr Glos, prezyjpn^j kilku Izb przc- 
mj-sloiwo-Iiandl m. m. delegacja ze Lwoiwa, na­
czelnicy urzędów poznańskie!], przedstawiciele 
sfer haudlowo-prz-Piurydowych i rolniczych. Na 
estradzie zajął miejsce prezes Izby pvzemys!o- 
wo-'iandloiwej dr P 6rnaczyński, syndyk tej Izby 
dr WaBćhko, djtrclctor szkoły dr Glabjsz i gro­
no profesorskie.

Po odegraniu przez prof. Nowowiejskiego 
podniosłego utworu na organach, przemówił 
prezydent Izby dr Peraaczyński, k tóry  przedeŁa 
wił iw og-ólnjrcli zarysach historję nowoutworzo­
nej szkoły, poczem podziękował wszystlJm  
tym, którzy przyczynili si^ do zalożania nowej 
wyższej uczelni w Poznaniu i przywitał gości. 
Następnie oddał kierownictwo szkoły profeso­
rowi Glabisizoud i wezwał młodzież do inten- 
so^mej praicy naidcowej.

Następnie wiceminister Doleźal złożył imie­
niem rządu na ręce prezesa Izby i kuratorium  
szkoły życzenia rozwoju szkoły. Przemawiali 
ctalej prezydent Ratajski imieniem miasta, p. 
Dybczyński imieniem kuratorjum szkoły, pre­
zydent Izby handLOwej w Pmdze p. Grossmann, 
rek tor Grochmalicki, prezydent, Izby przemy­
słowo-handlowej w  Bydgoszczy Kasprowicz 
imieniem Związku Izb, dalej p. Didrich imie­
niem Izby przemysłowo-handlowej we Lwo­
wie i kuratorjum  wyższej szkoły dla handlu -za­
granicznego i t. d., poc-zem dyrektor szkoły dr 
Glabisz odczytał liczne depesze i życzblna, na­
desłane z okazji iwiuguracji roku i następnie 
nakreśl:! program działalności szkoły.

■Wieczorem odbyła się uroezjstość 75-łecia 
Izby przemysłowo-handlowej w Poznaniu wraz 
z pcśiwięccniem nowego gmachu tej Izby. — 
Uroczystość zakończył rau t w  salach Targu 
Bo-znańskieg'0.

Konc. biuro J

buohaU eryjno  - rew izyjne
W IK T O R  S T A N C E
zaprzys. znawca sadowy, rewident Rady sp<5 dz. ‘ 

przy ministerstwia skarbu
Obecnie: ul. P ijarska  5. parter, Fel. 4 4 4
Organizuj'o księg-owo=ó z uwzględnieniem prze- % 
pisów podatkowych. Sporządzą bilanse. Przepro- ♦  
wadza rewizje ksiąg. Obejmuje staty lub czasowy $  

nadzór nad księgowością, 8J33 ♦

Diarjmz ekonomiczny
—  P r z e m y s ło w c y  w łó k ien n iczy  łó d zcy  zap o­

w ia d a ją  o g ra n icze n ie  sw e j  produkcji, a to  z po-
wodn Bt-abego i nieodpow iadającego wymogom prze­
mysłu dowozu w ęgla.

—  E ksport w ę g la  n o lsk ieg o  w e  w rześn iu
i w pierwszoj dekadzie października zmniejszył się 
z powoda braku węglarck. W ęgla wywieźliśm y we 
wrześniu o 9 milj. zt mniej niż w sierpniu.

—  Ruch w ie r tn ic z y  w  Z agłębiu  b a r y s ła w -  
sk iem  w zm a g a  Się. Firma „Prom jetf uruchomiła 
ostatnio szyby „Katarzyna", „Elza", firma „Silva  
P lana“ uiuchomiła szyb „Union", „Gazy ziemne" 

j oraz dwa nowe szyby w  Schodnicy.
— »Za'<łady Ż y ra rd o w sk ie  pracują w  całej  

i p e łn i. W  ostatnich dniach przyjęto 2 .8u 0  nowycn 
j robotników.

—  Izba h and low a w  N owym  Jnrku ocenia 
w swojeiń Bprawozdanin koniunktury gospodarcze 
w Ameryce na rok 1 9 2 7  bardzo pesymistycznie.

—  Oddział Banku P o lsk ie g o  ma być w naj­
bliższym. czasie otworzony w Baranowiczach.

—  P o lsk ie  fabryki s a m o lo tó w  wytwarzają 
m ies'e:znie po 24 aparaty, jak donoszą z W ar­
szawy.

—  K onferencja  k o le jo w a  europejsko-ażja -
tyck a  odbędzie się 20  b. m. w Berlinie, na której 
będzie zadecydowane czy połączenie P aryż— Ber­
lin — Moskwa— W ładywostok ma być skierowane 
na liy g ę  czy też na W arszawę.

—  P r z e m y s ło w c y  w łó k ien n iczy  dom agają  s i ę  
pod w y ższen ia  s t a w e k  c e ln y c h  względnie ich zwa­
loryzowania przynajmniej na okres przejściuwy, 
gdyż zniżka cen bawełny zagranicą, może zniszczyć 
krajowy przemysł włókienniczy.

— t g ó l n e  l iczba  b ez r o o o ta y c h ,  p ob ierających
Zasiłki w  Łodzi wynosi 25.0U 0 osób, z tego 9 
tysięcy mężczyzn, 15  tysięcy kobiet.

GODZINA K I E R U K E K GODZINA GODZINA K E R U II E K GODZINA |
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K o m u n ik a c ja  c o d z ie n n ie ,  z w f ją tk S o m  n ie d z ie l . *) Korar.nlkatia (ylko w miarę potrzeby.

armacie przemysłowe i handlowe
W SPRAWIE POBORU PODATKÓW  W NA 

TURZE. JUn. słcarbu y^ydał dnia >< óierpnia i. b. 
rozpiorządzenie o poborzo podatków bezpośred­
nich -i liic-którycb opłat skarł)Owrych w natu­
rze zbożem i v/ęglom. Obecnie ministerstwo 
skarbu wTydaIo szczegółową instrukcję o spo­
sobie postępowania .kaso-wejb i r z y  poborze po­
datków w naturze, jak róhvnież o rozrachun­
ku z Intentlanturą wojskową, k tóra postano- 
wieaiłom rządu rówmcż npowuiżniona została 
do przyjmowania zboża na poczet podatków 
państwowych, i •

P R Z E P R O W A D Z K I  f
miejscowe i Er.miejscowe wozami mebliwcmi ™ 
uńmtocznia fachowo po zrsitonysK ceancla
B J U K O  S P E D Y C Y J N E  i

Kraków, ul. Florjańska 5 5 , tal. 3 0 5 3  
Przechowywanie i o:: ako-.cańe mebli, szkła, purceiany.
Cla PT. Wojskowych i Urzędników odpowiednie zr.iiki.

id w

REKORDOWY NALABUNEK. Iselei. nich 
row anoiy na polskiej sieoi dróg żelaznych wzra 
stając od ldlku miesięcy -z zaiwrolną niemal 
szybkością, osiągnął w  dniu 12 b. m. niebywałą 
cyfrę naładunku, wynoszącą 18.550 wagonów, 
co łącznie iz przyjętemi z zagiranicy 1.765 wa­
gonów toi\aa-owych stanowi 20.315 wagonów 
towarolwych, znajdujących sio w obiegu w tym 
dniu. Najwięiks-za cytra naladualtu, i iką koleje 
osiągnęły w rokit, ubiegłym jest o przeszło 50 
proc. niższą. Do wzrostu na-ladunku przyczynił 
się głownie węgiel, który w powyższej kwocie 
stanowi najuw ażniejszą rubrykę, mianowicie 
około G.800 wagonów dziennie. Z tego na Gór­
ny Śląsk przypada 4.800 wagonów, na Zagłębie 
Dąbrowskie 1.450 i na Zagłębie Krakowskie 
550 wagonów. Rynek wewnętrzny zabiera 2 ty ­
siące 750 wagonów dziennie na eksport idzie 
okuło 4.000 wagonów'.

INW ESTYCJE W FURCIE GDa NSKIM,
przcproycadzono w ciągu r. b. wyczerpały pra­
wie w całości pożyczkę, k tórą rada portu uzy- 
kala na ten ceł. Uzyskanie następnej pożyczki 
natrafia na pewne trudności. Odpowiafia to je­
dnakże naszym interesom, gdyż dotychczasowo 
inwestycje z chwilą ich wykończenia podniosą 
zdolność pi zewozjową Gdańska dosyć znacz­
nie i narazie do czasu ich wypróbowania nie 
byłyby wskazane 'jakieś nowe zamierzenia 
w tym  iwzgiędzie. Nowe bowiem jnwesiycje 
winny być omawiano wspólnie'?, jnujehiem roz­
budowy Gdyni i Tczewa oraz z uwzględnieniem 
koniecznych na terenie Rzeczypospolitej inwe- 
stycyj kolejowych. f

LIKWIDACJA ZATARGU W ZAKŁADACH 
ŻYRARDOWSKICH, Z Warszaw-y donoszą. 
W głównym inspektoracie pracy odbyła się we 
środę konferencja, k tó ra ostatecznie zlikwido­
wała zatarg w Zakładach żyrardoiwiskich. Umo- 
waf jaką zawarto między pracownikami a dy­
rekcją fabryki, przewiduje zatrudnienie już 
w przyszłym tygodniu 2.800 robotników, w na­
stępnym zaś resztę, t. j. 700. Zarząd fabryki 
zobowiązał się ponadto nie robić żadnych t r u ­
dności w przyjmowaniu do pracy mężów zau­
fania robotników. Umowa określa nowo staw­
ki płac w ten s-posób, że pomimo powiększenia 
ilości warsztatów, jakie robotnicy m ają obsłu­
żyć, zarobki nietylko nie ulegną zmniejszeniu 
lecz przy uwzględnieniu akordowego systemu 
pracy mogą się naw et zwiększyć. Ponadto urno
w a  a n o s i  ojrlc^tlzAiny’ lo ł ta ^ rs l tio  p ' z y  p i ^ y j m o w a -
niu do pracy, ■

PRZYGOTOWANIA POLSKI DO MIĘDZY­
NARODOWEJ KONFERENCJI EKONOMICZ­
NEJ. Komitet przyg-otowawczy do międzynar, 
konferencji ekonomicznej zbierze się dnia 25 
listopada w Genewie, Jak  wiadomo, zadaniom 
konferencji jest ustalenie pewnych zasad współ 
pracy gospodarczej między pastwami, jak  n, 
p. przeniesienie na grunt genewski spraw m ię-1 
dzynarodowego porozumienia z dziedziny t#u- 
istów i karteli przemysłowych. W związku 
z przygotowaniami Polski do tej konferencji 
-odbywają się obrady w mm. przena. i han Bu, 
W posiedzeniach kom itetu przygotowawczego 
weźmie udział jako przedstawiciel Bel*ki p. 
Gliwic, b. min. skarbu. |.

WSTRZYMANIE EMIGRACJI DO KANADY
nastąpiło aż do lutego roku przyszłego z po­
wodu ukończenia okresu robót polnych. 1*6- 
wnocześnie urząd emigracyjny podaje do wia-1 
domości, żo mężczyźni powyżej lat 45, zamie- i 
r a ją c y  Wyjechać do Kanady na podstawie k o n -1 
tyngeutu w roku p r z y s z ł y m  liie otrzymają wiz! 
wjazdowych z wyjątkiem  emigrantów &prowa-' 
lizanych przez krewnych i znajomych na pod 
stawie imiennego zezwolenia kanadyjskiego 
departam entu imigracji [ kolonizacji, osoby j 
tej katcgorji bowiem mogą otrzymać wizę bez , 
Względu na wiek i o k.rżdej porze roku. j

RUCH NA P . K. P. W DRUGIM KWARTA­
LE B. R. Midi. komunikacji podaje do wdado- 
mości dane za kw artał H-gi 1920 r. dotyczące 
ruchu na- siec-i normalnotorowy eh kotei pań­
stwowych. Przeciętna dlu.gosi ebsploalaeyjna 
linij kolejowych wynosiła 17.122 kim po potrą­
ceniu zaś odcinków 7,amkniętjrCii dla ruchu 
1G.960 kim.

Trzebie-g pociągów ruchu osobowego wynosił 
13,411.506 pociągo-khn, towarowego 10 milj. 
G17 tys. 825 pociągo-idrn.

Przebieg wagonów taboru osobowego ^ J nP 
sił 852,413.458 osio-klm wagonów B b lffW & a . 
rowegu: tó o w aiiy c ł 580, 0 5 .9 2 5 F o R k l in ,  ptó- 
żnvcli 390 8 4 6 .0 9 0  osioUlm. l i z e a i 0 cięzan
pociągów brut-bo m chu osobowego wynosił 
-» RRi"siŚ.000 tonno-klm, pociągów ruchu lowa- 
|« 'v»go 7.857,700.000 tonno-klm.

Załadow ano na stacjach kolei polskich 913 
ty . 909 wagonów, przyjęto od kolei zagranlcz
nych 113.836 wygonów.

Dano powyższe obejmą 9 dyrckcyj kksłejo- 
wych, a mianowicie: Warszawcską, Radomsk:;, 
Wileńską, Poznańską, Gdańską, Krakowską, 
Lwowską, StanifeOgwowską i Katowicką.

NOWE KONTYNGENTY DLA IMPORTU 
ZAGRANICZNEGO. Zostały wyznaczone nowe 
kontyngenty na ślU-U s u s z o n e  dla Jugos.a- 
wu i korum ki g n trm k  śliwek) dla Grecy l o -  
tychczas pienvsze były sprowaizano jed jiua 
z Rumunji i Auslrji, Tn.jgie z Turcji. ^

\Yvznaczono również kontyngent do końca 
r b. dla rklonjł na ryby wszeikicli rodzajów.

Krajswa kursa przsmysi-swe.
Krajowy Patronat P izem ysłow y w Krakowio (ul. 

Smoleńska 1. 12) przyjmuje codziennie cd 9—12 
w połiidnip, wpisy na kilkumiesięczne, rozpoczyna* 
jąae się w  pDŹJziernikń, kursa: ^

K raw iectwa damskiego i bieliźniarstwa, 
a w szczególności: kroju i modelowania dla iraw *  
czyń oraz kroju i szycia dla początkujących; tryi 
koturstwa ręcznego i maszynowego; wyrobu ręcz. 
nych tkanin wićczkowycb na płaszcze, swetry, szale 
i t. p.; wyrobu robót ręczni cii koronkarstwa i baf* 
ciarstwa; modniarsti.a.

Równocześnie przyjmuje Ekspozytura zgłoszenia  
i podania o urządzene kursów na prowincji.

e i S Ł S A  K S 3 A K O W S K A
z (luia 15 października 1325 r .

ilSiCJE; '  ,
P a a r m a ...................................................  n 5
zlieieiiiew skł....................................  13 00
P a ro w o * ^ ......................... i . . . 3P32
-ó ra a  15-75— f5'93
Si e r sza . . . . . .  . . . . . . . .  • *i-75
ft A e .................................................  C-2t 1
Halia P o ls k a ....................................  0 -3J
Tłuszcze T r z e b i n i a ...................... 6 30
A z o t .................................... ...  • . . 0-50
tlrakus .  ..........................................   12^—128
Chodorów .  ................................ .... ...........
P ia s e c k i .................. ........................  2 95

G I F - Ł K A  W A R S Z A W K A
z dnia 15 pażdziefaika 192? r.

WALUT 1f:
D o la ry ............................. ... 9’DO—G’02—3-9?
Belgia .  .   ..............................................25-3o—25 0—2i 1*
Koiaudja .  ......................... 300-90 -361^-80-300-0!)
ŁouoyJL  .........................  43-78 -43-98-43-07
P ary ż ...........................................  20 05 -20 ' 1 -25 95
irra ja   .............................  2575- 20-78-a6CG
iz w ^ jc a r ja .............................174-32—174-79—173 u
W iochy.................. .....................50 65—3b'74 —30-50
S zto k h o lm .......................... 2"-30_2U-90-24!)-70
W iedeń....................................  127-33- 127-02-126 93

AKM3:
Sank Eaudluwy Warszuwski . . ,
‘laiik  Polski • . . .  . . . . . . .
Związek Sp. Zarobkowych P jan aa
fii> eivsk i......................... ...
Spiess . .  . . . . . . . . . . .
E lek try czn o ść.............. ..
5.. i  i .światło
CBtoderów . . . . . . . . . .  .
Ozsfsa . . i t i i i i i i . i * *
ilząstocice . . . . . . . i  . . . .
aosSruiee . . . . . . . . . . . .
itńkehałów ..........................................  .
s iu n ie r ...................... . . .C1
W ę g ie l.................. ...
Polski przemysł naftowy ,
Pllzser i wampar . . . . .  

lipop . . . . . . . . . .
itioarzejew . 
Jo rłs iła . . . 
Ostrowieckie 

Parowozy , 
Rudzki . . . 
drsas . . . .  
Zieleniewski 
Jtarachow ice 
Żyrardów . 
ótawiercśe . 
łSorkowscy . 
Uacerkussh

t « • * • t *
• • • * •
• t t • •

» • * • •

3-30 
75 2 5 -7 7  0C 

6 ”5 
0 1 6  
2-75 

. 43-30 -4 4  01
24-00 

137-00 
, 035

; ;  4C-50
(i-2«

, . 23-00 —20-7(
07-50-07-01-07-68

0-65
, . 2 25 -2 -35
10 25 — 17-50—17 50 

3 -33 -S  00—3-3(1
1-20 

6-75—6-85
0-29 

1-15-1-10  
055  /

12 59—12-75 
1-75 -1 -8 0 -1 -7 !  

11-75 
1575  

1-39—1:3? 
Gj -50—Oi-OO

Od powiedzialry redaktor 
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, m r
jedyna tstnlejgca r.ietfoic'- 
gniona marka iwialcwa, uilo- 
wodniona zupe‘na gwarancja 
za każd? szłukg. Ceny sprze­
daży deialKczne za tuzin: Nr 
1202 doi. om. C-60, Kr 12Q3 l4—  
Nr 1204 1'20* *842

W *

C iopki hem crojdalpe E a .s e c k ie g O  (z k o g a k ie m ;  
usuiyają ból, p ieczen ie , krw aw ien ie, sw ęd zen ie, 

zm nio szają  g a zy  (ży la k i1 
Sprzedają  npteki. Sprzedają  apteki

BB,iegBr,T3gnaHawi*»1' ;■ó-l.ytj

U  o a i a s i i i B f . |
Pracownia a i o l a r s 1

w ykonują ram y i  szk ie ­
lety klubowe — p® 00” 1

i;umiarkowaii:-“h- ltraków  
ulic 1L U adziWlłiOWSka L . I .,, 
w podwórcu. 3397

I fc ę u f  U ję złoto, srebro, sztu* 
S n  czne zęb y , p łacę L a j -  

; w yższe ceny, —  8 . Laudaa, 
zegarm istrz, K raków, u lica  
lien n a  L . 17. 3296

J Ą K A W  i £
C Ł O S

feon.;o'*owy) usuwa radykal- 
.. o Z:illad leczn-czy dla wsrlW-j 
kicli zboczeń raowyS. Żyliuc- 
v.-:cza, Warszarta, Ch odna 2’-- 
l’r< s;;ekty bezplali/e w l‘ag  
ceiaiji od pAl/.. i —* i'° •

SC29

OTRunionc książeczkę woj- 
( Ł  skow ą na nazwisko Ma 
cuda ŁTaŁC*K28k, urodzo­
ny  w roku 1892, Jrtćiflj u n i~  
ważnia się. B447

f fo s z n y  

j s o . o ^ 0  z S o iy ch ,

Bajeczna egzystencja dla 
zdolnego kupca. Likier 
marki światowej w Pclaae 

ogMnio znany.
Pierwszeństwo mr wpro­
wadzony agent luo fa­
bryka likierów. Kapitał 
jako warunek konieczny. 
Bez ryzyka, żgtoszenia 
pod „Założone przez za­

grań-C":l. 3-144

C p o l k a  L s o ło -C is ,  Kra-
^ ‘ ków ń . lto jsl -  4, wy-
konajo biżuterje i obrączki 
ślubne, p ierścionki zaręczy­
now e — po cenach  fabrycz­
nych. 3419

j R jorte ip ian ;. najkorzystniej 
a ty lko; W l. B o lo ó s U i  
(Z. w a h a  n a s i . ) ,  Kraków, 
''ałao Bpiski. g  3389

tasS C a  perski, mouny, 
1 z najlepszych  skórek, 

| okazyjnie do sprzed' nia. — 
U lica W ciska  !9 a , I. P» 
nrawo.

^ ąd i-s jc is  w s z ą d a d s

I M & w e f  K e l o r z e s

C zc ion k am i D rukarn i L itera c ld e i  w  K r a k ó w ! ^  u l ica  J a g ie l lo ń sk a  L. 40 ,  p od  za rząd em  S ta n is ła w a  Z iem iańsid ego .


